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W końcu wytłamaczyć się musimy, dlacze- 
go nie staraliśmy się rozbudzić. większej agita 
cji przy tych uxynpełniających wyborach” do 
Rady miejskiej: **Wsierpnin, a najdalej we 
wrześniu nastąpią wybory do sejmu, w styczniu 
zaś. wybory do Rady miejskiej. Silna agitacja 
wyborcza już -przy teraźniejszych * wyborach. 
które”są daleko mniejszej wagi, znużyłaby wy- 


Od administracji 


Pizedpłata a „(razetę Narodową” 
wraz %- przesyłką pocztową wynosi : 


3 U? . ty R „tr x ; Á p 
kwartalnie 5 zb. boreów tak, dż. przy mstępuych, nierównie War 
miesiecznie 1.70 cl, |żniejszych, byliby zniechęceni. Aby/ uniknąć te 
. z: d raz agitacji i walki wyborczej, uiożyliśmy z 
na Bilga l i 4 x Dzicnnikiems Bolekim jedną listę kandydatów 
kwartalnie 2. , . 5 w 15, ide Rady miejskiej, którą oba” pisma zgodnie 
niCięczaie -- n è 4 „30, |popierać miały, lecz Dziennik Polski erwal 


| potem tę umowę: ” My-więc uchyhhśny się za 
AOC ANO TOO OCE COCA PANIE Od udzialu, pozostawiając Dziennikowi 
Polskiemu zupełnie wolna pole, 
| Przychodzimy ido spraw palitycznych. 

Delegacje mialy" wiecznraj skończyć swe 
obrady; przynaglał dotego br. Andrassy, przed- 
stawiając, «iż sprawy zagraniczne wymagają 
szybkiego jego powsotu do Wiednia. Austrjacka 
delegacja: przyjęła prawie wszystkie: węgierskie 
uchwały,  któresię różniły: od austrjackich. 
'Tylko-w dwóch i to mniejszej wagi punktach, 
postanowiono + trwać. przy swoich uchwałach, 
ażeby przynajmniej nia powiedziano ża we 
wszystkiemn zastosowała się do "Węgrów. Nio- 
zawodnie delegacja. węgierska. jąż dla. samego 
decorum: przyjmie w zamian: te. dwa puukta 
według uchwał austrjackich. Zresztą przewrót 
stambulski msunął wszystkie sprawy wawnę 
trzne na drugi plan, obydwie. delegacje nad- 
zwyczajnie zadowolone są z tego przewrotu, 
spodziewając się,, iż. tym. «sposobem. wszelkie 
niebezpieczeństwo, dla Augtrji odpadło. 

Naszem zadaniem jednak cała sytyacja po 
lityczna jeszcze ciemniejszym jest. siinksem. jaks 
dotąd. Co z niej -wymkaie, nikt przew dzieć nie 
może , wszystko zależy od Moskwy.  Weselicki 
w jej imieniu oddał przewodnictwo nad wszy- 
stkimi powstańcami księciu  czaruogórskienu. 
już po zaszłej zmianie w Stambule. Jeśli, Mo- 
skwa odwetować się zechce za klęskę, ponie 
sioną w Stambule, to każe Serbii i Czarnogó 
rze uderzyć na Turcję. I rozpoczną się wtedy 
krwawe zapasy, które niepodobnemi uczynią 
wszelkie reformy, zamierzone przez nowego 
sułtana. Zwrot nowy w. sprawie wschodniej 
wyjdzie więc nie z konferencji ponownej trój- 
cesarskiego przymierza i nie z gabinetów za- 
chodnich mocarstw, ant też ze Stambulu, ale z 
Catynii i z Belgradu, będących narzędziami 
Moskwy. Telagram, któryby doniósł o przekró 
czeniu granicy przez Czarnogórców i Serbów, 
zapowiedziałby zarazem walkę krwawą, wska- 
załby, że Mnstewa bądź co bądź prze tlo wojny. 


Lwów d. 4. czerwca. 


(Wybory do Rady miejskiej. i=- Koniec abrad 
d legacyj wspólnych. — Prawdopodobny odwet po” 
bitej w -Stambale Moskwy. — Sprawa wschodnia. 


W styrznin mają nastąpić nowe wybory 
do Rady miejskiej, we wtorek ma być wybra 
nych tylko 24 na kilka miesięcy dla nznpeł 
nienia zasiadających już obecnie 76 Z tego to 
powońu ruch wyborczy jest bardzo maly; roz- 
poczęło go kilku pragnących dostąpić zaszczytu 
radziectwa, a Że ianych kilku przeciwnych było 
ich kandydaturze, a stawiało swoją lub swoich 
krewnych i przyjaciół, więć rozpoczęło kontu- 
agitację, nie dopuściło pierwszych do zawiąza: 
nia komitetu przedwyborczego, a przaprowa- 
dziło nowe zgromadzenie i wybór komitetu ob- 
szerniejszego i ściślejszego po swej myśli, to 
jest podług ulożonych przez siebie kartek; w 
końcu zaś przedłożywszy swoją listę kaudyda- 
tów, niedopnściło „nawet glosowania nad każ- 
dym kandydatem w obszeiniejszym komitecie 
gałkami, jak to dawniej zawsze się działo, A 
co jedyną jest rękojmią iż komitet obszerniej: 
szy istotnie nad każdym z przedstawionych 
kandydatów z osobna się zastanawiał. Gloso- 
wanie bowiem ryczałtowe wręczonemi kartka. 
mi, jest zawsze tylko pros ą formałnością i jo- 
szcze nigdy nie było wypadku, ażeby przy po- 
dobnem głosowaniu wyszła ze skrutynium luna 
lista, jak wręczona głosującym. 

I z powodu takiego procederu w przedwy- 
borczych czynnościach figurują na liście komi- 
tetu przedwyborczago dwa nazwiska, które ni- 
gdy nie powinny były się na niej znaleźć, je: 
dno z powodów narodowej, a drugie z powo- 
dów prywatnej natury. Nie potrzebujemy nawet 
wymieniać tych nazwisk, bo każdy, wyborca 
Potak i samienny człowiek sam jó sobie wy- 
najdzie. A że wybór ten jest tylko na kilka 
miesięcy, mie będziemy podnosić i tych kilku 
nazwisk, które niewiedzieć z jakich powodów 
znalazły sięna liście, bo w'Radzie miejskiej na 
nic się nie przydadzą. Są to zresztą poczciwi 


Biuro korespondencyjne podaje następującą 
depeszę: „Petersbug, 31. maja. W sprawie 
sformułowanych przez trzy cesarstwa, a popat- 


Nazwisko wsi i doliny wskazuje w rzeczy Sa- 
mej, że gdzieś w niej znajduje się lub znajdo 
walo źródło gorące. Cieplice treńczyńskie od 
podobnego źrótla otrzymały nazwe. — '"iepła 


Z podróży po kraju Słowackim. 


nadważska* nie bez podobnej też przyczyny 
przez tak została nazwaną. Nie wątpię, że poszukie 
A GQ wania odkryłyby tn źródła gorące i wzbogaciły 

. i Słowację nowemi Cieplteami. 
VIII. Pasmo gór, przez które strumyk Tieply 
ztym A eran aE e a lata przepływa, jest wysokie i piękne, Dwa w nim 
m — Józef Milosław ia i jego działa szczyty najwyżej podnoszą 'swe'czóła, jest to 
mia religijne, literackie oraza polityczne. — Iudwik Wielki Ma = MER dą i, SA 4 
Sztur: i jego dzieła. — Predmier. — Żylina.) toczone; do nieh przypierają wierzchołki o li- 


niach okrągłych i odbijają na swoich łagodnych 
stokach blask? promienne słońca, które już spu 
ściło się niżej horyzontu. 

Wieczor w górach ma powab , biewysło- 
wiony. Cisza mu towarzyszy tak wielka, 12 
słychać w niej szemrzące głosy owadów i ci- 
che śpiewy ptasząt, Ż łąk bija zapach Świeżo 
skoszonego siana a z pochyłości pagórków za 


Z Bystrzycy wyjechaliśmy pod Wieczór 
szosą -dokładnia zbudowaną. Wszystkie Żwiro- 
we drogi w Słowacji, jak wspominałem, są sze 
rokie, wygodne 3 starannie utrzymywane, Wy- 
borny szater z obfitych kamieniołomów karpac- 
kiego piaskowca, dostarcza ma, całej przestrze- 
ni najlepszego materjału na drogi, z którego 
też węgierscy inżynierowie umieli korzystać. latuje rozkoszna woń wrzosów i macierzanki. 
Drogi te bywają nietylko. na granicy Morawii, Zmieniające się co chwila barwy obłoków, rzu 
ale 1 w głębi kraju wszędzie wysadzone owo-;cają cienie na góry powlekające się w mgłę 
cowemi drzewami, jasionami a nawet orzechami błękitną. Coraz bardziej utraca ona swą przej- 
włoskimi, — co bardzo nprzyjemnia podróż. rzystość, aż dopóki zmrok nie padnie i nie po- 

Za Bystrzycą szosa poprowadzona na wy- |kryje nieprzeniknioną zasłoną wszystkich pię- 
sokiem zabrzeżu, pod którem płynie Waga. Na kności przyrody. Na czarnem tle nocy jaskrawo 
niej liczne tego dnia widzieliśmy tratwy, spła- |bije światło z okien wiejskich chatek, bydło 
wiające drzewo aż z Tatrów. Ogniska przez przy zagrodach dzwoni zawieszonemi u Szyi 
fisów słowackich na tratwach porazpalane, |kołatkami, echo zaś odbite o niewidziane już 
czerwonem światłem oświecały wodę. Czerwone! góry powtarza wesołe pieśni chłopców, udają- 
też, prawie parpurowe niebo, przeglądało przez! cych się z końmi na błonia. 
okna opustoszałych murów zamkowych, ster- 
GzĄCYCH na wysokiej, stromej górze po za 


Czyjeż serce nie otworzy się dla tych 
wdzięków natury ? Wątpię, aby człowiek mógł 
być na nie obojętnym. Przemawiają one nawet 
do samoluba a czarem poezji napełniają umysł 
wszelki. Szczęśliwy, kto czaru tego zawsze 
doznawać może, kogo ręka despotyczna nie 
oddzieli od przyrody murem więziennym. 


Przypomniałem sobie pod wrażeniem tego 


AZĄ. 

Podjechaliśmy pod samą tą górę formy 
stożkowatej. Oddzielała nas od niej i od wio- 
ski na błoniu u jej stóp zbadowanej wstęga 
rzeki. Widok na wieś i na górę z zamkiem jest 
pi zogu oe Zamek ten obszerny, widny z dale 

a o kilka mil, należał niegdyś do miejsc nie- 
zdobytych. Jakoż z trzech stron po prostopa- 
dłych bokach góry dostęp do niego jest niepo- 
dobny. Z czwartej tylko zachodniej strony, pro- 
wadzi do niego droga trudna i do marszu dla 
wojska niebezpieczna, bo, ażeby się na nią do- 
stać, petrzeba się było wprzódy wdrapać na 
górujące kad zamkiem pasmo górzyste, gęstym 
lasem porosłe, w którym łatwo było zasieki i 
zasadzki pourządzać. O zamku i jego dawnych 
panach przechowały się powieści ludowe, które 
mogą dostarczyć wybornej treści do romansów 
dla przyszłego słowackiego Walter-Skota. Za- 
mek ten dzisiaj opustoszały, w rninie jeszcze 
nosi ślady dawnej wielkości i wspaniałości. Na- 
zywa się Podhradje bystrzyckie, ró- 
wnież jak wioska na błoniu. 

Na przeciwko zamku, na lewym brzegu 
Wagi leży wieś Tiepła nadważska. Mó- 
wiono mi, że w dolinie stramyke, który przez 
wieś przepływa, wytryska źródło ciepłej wody. 


ich rodaków ucznwało w murach cytadelli war 
szawskiej, do przyrody, do jej wdzięku i do jej 
swobody. Zieloność krzaku widziacego nad Wi- 
słą przez Szparę zamalowanego okua, jak naj- 
piękniejszy poemat zajmowała przez długie dni 
moją wyobraźnię, i serce napełuiała niezrozu- 
miałą dla tego wesołością, który nigdy od przy“ 
rody oderwanym nie był, komu jej użycie wzbro 
nionem nie zostało. Wygnaniec Z ojczystej zies 
mi najlepiej ocenia wartość ojczyzny, więzień 
schowany w murach fortecznych, najdokładniej 
rozumie, jak wielkim darem Bożym jest dlą 
człowieka przyroda. 

Od więźniów polskich przeszła myśl moją 
do więźniów słowackich, i przypomniała Har, 
bana, który właśnie teraz odsiaduje karę wię. 
zienia za swoje przywiązanie do narodu i upo. 
minania się o prawa jego. Tęskni on zapawno 
do tych widoków swojej ziemi; która się prze, 
demną rozwijają a które przypomniały mi kra- 
ty i jego wreszeie osobę. 

OQiezgrał oaiodrgrywa dotąd bardzo wa- 
nr. 109, 110, 131, II6,|żuą rolg w dziejach usiłowań Słowaków o ró- 
wnóuprawnienie z Madjarami, ażebym mógi po 


*) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238, 
240, 250, 252, 253, 254, 255, 259, 200, 20, 
292 z roku zeszłego, 
117, 119 i120 r. b. 


Niedziela dnia 


Lwowie. 


4. Czerwca 1876. 


Etok XV. 


Przedpłutę i ugiewzenia przyjmsują: 
we LWOWIE bióro adininistracji „Gaz. Nar* 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajeneja dzienuików W. Piątkow- 
skiegu, plac katedralny | 7. W KRAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszania w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „(iazety Nar.“ ujencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. presume- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski, Uauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein at Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Uppelik Stadt, Stutenbastei 
2. Rotter et (m. I. Riemergasze 15 i G. 1.. Dauba et 
(m. 1, Maxumiliaustrasse 3. W FRANKFURCIE: vad 
Menem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłaty 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drue 
kem: Listy reklamacyjne nieopisczętnuwane nie 
ulegają frankowaria.  Manuskrypta drobuu nie 
rwraoaja się, laez bywaja niszczono. 


noś iemi dworami. Katastrofa zwiastuje czuć się 
vddawna dającą niepewność we wszystkich sto- 
sunkach politycznych Forty, a właszcza tych, 
które dotyczą osobistych nie gywarautowanych 
zapownień reformy." Z ton i z f rmy tej de- 
peszy wiitać, iż jest ona wyrazem opinii polity” 
ków moskiewskich, i uważać ją należy za ko- 
munikat jeśli nie zupelnie urzędowy, to silnie 
pólwrzedowy, Pomeważ zaś nosi ona date dunia 
BT. maja, a więw skomponowana nie po reskryp- 
tia nowngo sułtana, zapowiadające m retormy, 
lseczeprzed nim “wzmiankowana przeio w deje? 
szy wymiana: myśl na ader sposób tyczyć się 
nia”może sytuacji stworzonej owyat reskrypte!n. 
Pytanie, względem czego śrogła nastąpić wy- 
miana myśli, oczywiście wzgłędam ogólnej Sy 
tuacji wywołanej zmianą trona. Ale czyż to 
prawda? (o do nas, — zaprzeczam? istnieniu 


nie zostanie bowiem wobec nowych wypadków |domo, zostanie tudowa nowej linii do grauicy 
wręczone Wysokiej Porcie, a dobrze poinformo |trólestwa Polskiego dopiero wtedy uchweloną, 
wane glosy opinii publicznej jaż dziś donoszA, jeśli Moskwa „nadwiślańską kolej“ doprowadzi 
łanowa wymiana zdań pomiedzy repre |do granicy galicyjskiej, i umozliwi przyłączenie. 
zentami trzech sprzytnietzonych cesarstw wkrór- | Również dowiadujemy się, Że pomiędzy koleją 
ce nastąpi, co innemi słowy znaczy, że wobec | Karola Ludwika a koleją Albrechta toczą się 
zachowania się Anglii i zmiany tronu w Parcji, |rókówania dotyczące fuzji, która wkrótce ma 
tówa narada jest potrzebną © Wątpimy. jeśliby | nastapic Zachodząca trudności miały zostać w 
się ta wiadomość, miała stwierdzić, czyli i tym | zasadzie a planowane, — obecnie ma więc tylko 
razem pójdzie Móskwie tak gładko, oczywiście, |chodzić jeszcze o niektóre szczegółowa posta- 
Xe” głównie będzie to zalożeć: od zachowania się | nowienia” Kolej Łupkowska, starająca Się o ob. 
ks. Bismarka, "gdyż z Austrią, dzięki żydowe |jęsie ruchu kolei Varnowsko-Leluchowskiej, do- 
sko tehtońskiej klice, nie potrzebuje się półno | stała w ostatnich czasach współzawodnickę w 
cny niadźwiedź bardzo liczyć. Inna znówu we | kolei Koszpcko OHerbergskiej, która wedle nie: 
sja wróży zwołanie ogóluego'enropejskiego kod | których wskazówek więcej ma szansy, aniżeli 
gresu, który miałby się zająć zrobieniem po- | pierwsza. | 

rządku i ładu w państwie tureckiem. Przypn= W połówie czerwca zacznie we Wiednia 
szczemie 


to nie jest dziś nieprawdopodobne, 
zwlaszcza, jeśliby Moskwa zmuszona okoliczno: 
ciami” chciała się wycofać, "i znowu usiłowała 
a potrzeby grać przed światem rolę pokojowe 
go baranka. W przeciwuym razie, przy zape- 
wnionej przyjaźni Niemiec, 


tej wymiany, bo zresztą przeczy temu calkiem 
urzędowy: a wczoraj podany komunikat pri: 
skiego” Reichsanzeigeru, który wyraźnie powie: 
dział, Że skutkiem zmian stamhbulskich nasta- 
piła w polityce trzech cesarstw zwłoka. Jeśli 


wychodzić nowy tygodnik polityczny p. t. Wie- 
ner Beobachter w formacie i stylu pism amery- 
kańskich. Program zapowiada bardzo wiele -- 
pierwszy numer w wydania 50.000 egzemplarzy, 
ma być gratia rozdany. Redaxcja zapewnia, że 


więc jest zwłoka, jakaż może być wymiana my- 
Slip albo więc petersbarskie, albo pruskie źró 
dło mówi nieprawdę. Dowód to jeden więcej — 
jak wypadki stambulskie pomieszały szyki po. 
lityków trójcesarskich, że zapominają co mówić 
należy, 80 czem zamiłknąć potrzeba. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 4. 1. czerwca. 
(F.) Na widowni politycznej same niespo- 


dzianki, ieoraz to nowa zmiauz dekoracji; ber- 


ińskie konferencje, odmowną odpowiedź ze stro- 
ny Anglii, antagonizm Ostatniej z Moskwą w 
sprawach wschodnich, a wreszcie nagła usunię- 
cie sułtana Abdul-Azisa i obwołanie Marada V. 
„tasarzem Z łaski Bożej i woli narodn* — oto 
wypadki ostatnich kilkku tygodni, następające 
szybko po sobie, jak obrazy w kalejdoskopie, 
i zdumiewające Karopę, która zaledwo” ochło- 
nąwszy Z jednego wrażenia, znowu juł stoi 
przed „zapełnie zmienioną sytuacją”. Rewolu- 
cja ministrów w Konstantynopolu zmieniła w 
krótszym czasie, aniżeli ks. Gorczakow mógł 
się tego spodziewać, całe położenie rzeczy na 
Wschodzie. Oczywiście, że Anglia jest pośrt. 
dnin autorem pałacowego dramatu nad Bosfo- 
rem, i że zręcznym pociągiem na politycznej 
szachowviey, przeraziła polityków nai Nową, 
muiamających się zwycięzcamy. Upadek „przed: 
ostatniego despoty* stał się powodśm, że „o- 
statni despota“,  bawiąęcy na karacji, - za- 
drzał instynktowo na tę wiadomość, i mimo 
tradycyjnej nienawiści 


sądzą znowu inni,|z całym Światem pozawiązywala stosunki, a w 
pierwszym czynem polityki moskiewskiej będzie | szczególności ze wszystkiemi główniejszemi mia- 
wkroczenia wojsk serbskichi czarnogórskich do |stami w Ameryce. Należy się spodziewać, że 
'Purcji. T ta wersja nie jest nieprawdopodebną. | nowe pismo nie będzie w dachu liberalnym ży- 
Położenie jest tak mgliste i niepewnie, że wszyst: | dowskicir chabrasowców redagowanem, i pod 
ko staje' wię możebnen. Obecnie zależy wszyst | względem zasad będzie prawdziwie demokraty- 
ko od stanowiaka, jakie zajmie kanclerz pań: | cznem I postępowem. Redaktorem jest p. Lochay - 
stwa niemieckiego. Tagblatt wróży wojnę pra: | Baresch, właścicielem p. Nehrer. Każdy numer 
wie na pewno, ikaże sabie telegrafować z Sem-|zawiórać” będzie najmiej 4.500 wierszy druku 
lina,” że' armia serbska stoi na granicy gotową | beż inseratów. 
do wymarszu. Wiadomość ta zdaje się być 
przedwczespą jak wiele innych, podawanych 
przez*ten organ demokratyczny, znajdujący się 
w -kontrminie. Jednem słowem, najokropniej- 
szy chaos i zamęt są znamionującemi “cechami 
obecnej sytuacji. Czy pokojowi. czy wojenni au-|H. Krzyżanowski —- nie było podobnie śŚwie- 
gurowia Będą mieli słuszność, trudno powie |tnego zgromadzenia w Poznaniu jak wiec, któ- 
dzieć, lubo wedla naszego widzenia rzeczy, pra-|ry się odbył w zeszły wtorek d. 30. maja. Tem 
wdopodobniejsze są wróżby ostatnich. ważniejsze jednak znaczenie tego wiecu. że głó- 
Z adelegacyj wspólnych, prócz wojny cen-|wny na nim zastęp stanowili włościanie i mie- 
tralistów prowadzonej przeciwko „wojennej go-|Szczanie, którzy z własnego popędu, nie zwa- 
towości* armii austrjackiej, i systematycznych |żając na koszta i rozpoczęte prace w pola, po- 
przegranych tej szanownej kohorty, nie ważniej- | spieszyli na zwołane zgromadzenie, by poświad- 
szego, coby mogło badzić interes. Żarzucenie|czyć, jak drogiemi są dia nich prawa ojczy- 
wniosków, dążących do redakcji armii i naru |stego języka. 
szenia tak zwanego „Stelvertreterfosd* ma bio- Podajemy opisanie tego wiecu, podług do- 
żące wydatki wojskowe, należało się spodzie- |kładnego opisu, zamieszczonego w Dziennika 
wać, gdyż trudno było przypuszczać, ażeby | Poznańskim : 
większość delegacji austrjackiej również "patrjo: Od godziny 10. z rana poczęły już płynąć 
tycznie była nsposobioną *wobee grożnych wy-|tłumy publiczności naszej do Bazaru. Wszyst- 
padków, jak p. Sturm i towarzysze.  Dowiada:|kie pociągi kolei żelaznych, idących do Poza- 
jemy się z dość dobrego źródła, * że już w Boć |nia, pełne były spieszących na wiec. W Buku, 
botę ma być sesja delepacyjna zamkuięią-- + « | Kościanie, Inowrosławiu, Gnieźnie masiaBo do- 
Dzisiejsza Wiener" Ztg. ogłasza traktat, za: |dać wagony, aby zabrać wszystkich. W sa- 
warty na dniu 7. grudnia 1875 pomiędzy Aa-|mym Inowrocławiu wsiadło ma kolej dwastn 
stro- Węgrami a JSzwajcarją, dotyczący regala. | Kajawiaków w skerezjach. Od dworca tutejsze- 
eji' spraw osiedlenia itp., jako też prawo z 8.|go'w szeregach wraz z duchowieństwem i o- 
maja br., dótyczące spraw indemnizacyjnych w | bywatelami większych posiadłości i miejskiemi 
Krainie. przybyliedo Bazaru. O godzinie L1. jaż cała 
Na jednem a ostatnich posiadzeń Rady nad | sala bazarowa była literalnie nabitą reprezen- 
zorczej kolei" Karola ‘Ludwika uchwalono* robić |tantami wszystkich naszych stanów. O godzi- 


Wiec w Poznaniu. 
Od czasów sławnej Ligi — powiedział p. 


| 


wieczora, tęsknotę bez granie, jaką tysiące mo | 


tymczasem studja nad połączeniem linii Lwów- 
Kraków z granicznym Sandomierzem. Jak w:.a- 
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minąć opis jego dzłałania. Trzymając się więc 
nakreślonego planu, podam jego życiorys, po 
siłkują” się wiadomościami, jakie wyczytałem 
w dziele „Slovnik Nauczny* przez dr. Fr. Rie- 
gera napisanem, i w różnych książkach sło- 
wackich. 

Józef Miłosław Hurban urodził się 
19. marca 1917 r. w tyle razy. wspominąbym 
Bsczkowia, gdzie jego ojciec Paweł, wynalazca 
paska do pływania (ciugulum natatiorum), był 
twangieliekim pastorem Kształcił się w Tren- 
Gzynie a następnin w Presburgu.. Tu ukończyw- 
szy gimnazjum, słuchał nauk filozoficznych i te- 
otogicznych, zajmując się już wtedy gorliwie 
sprawami swego, narodu. Utworzył się wtedy 
związek literacki pomiędzy młedymi Słowaka- 
mi, hawiącymi w Presburgu, którego duszą był 
Sztur i Hurban, przysAi agitatorowie słowaccy. 

< Kosztem tego związku odby! Hurban w r. 

1839 podróż do Czech i Morawy, zazuajomił się 
7 ówczesnymi przywódcami ruchu narodowego 
w tych krajach, a mianowicie też z Zachom i 
z Blondkim, z którymi później niejadnokrotnie 
wspólnia na arenie politycznej występował. Hur 
ban miał już wtedy imię literackie, które sobie 
wyrobił drobnemi poezjami po czesku pisanemi. 

Wspominałem już o tem, że pastorowie pro- 
testanecy w Słowacji najdłużej upiersli się przy 
czeszczyźnie i kraj swój własny uważali za 
prowincją Czech. Powodem tego była przewa- 
ga Hussytów z Czech przybyłych. Dowódzea 
ich Giskra z Brandysa miał w swojem posia- 
dania od r. 1440—1453 wszystkie komitaty Dokoń i 
(żupy) słowackie, począwszy od Presburga aż z) 
do Koszyc i Preszowa. Osiedli tataj Hussyci Dopóki trwa wojna, dopóty nie możebny 
wprowadzili do kościołów protestanckich i do|jest postęp. A jakże znieść wojnę? — Rzecz 
nabożeństwa język czeski. Książki religijne ja- |łatwa. „niech każda część społeczeństwa uży- 
kie wydawali, pieśni śpiewane po zborach, by-|W% praw w granicach rozsądnej woluości i wła- 
ły pisane w tym języku. Słowacja stała się |Snej narodowości“ (podkraślamy te słowa) — a 
nawet głównem przytnliskiem literatury cze-|jakaż wtedy przyczyna do wojny ? 
skiej po bitwie białogórskiej (1620). Gdy w Oto więc główny warunek do powszechne- 
Czechach Niemcy palili na stosach czeskie| go pokoju, którego pożąda każdy. Biada zaś 
książki jako podejrzane o herezję i gdy ucisk | temu, kto uznać go nie chce: on Sypie Żar na 
niesłychany nie pozwolił myśleć nawet o roz-|głowę i sobie i ludom. 
woju literatary ojczystej, wtedy to. znalazła Ale nie jedno atwierdzenie pokoju zdejmu- 
ODA bezpieczne schronienie u Słowaków, po- je zapory z postępu: jest jeszcze coś, co go 
między którymi równie jak w Polsce. osiadła i tamuje -— tyranja fałszywych idei | Tondo was 
w XVIII. wieku wielka liczba czeskich. emi- uczeni, kapłani, dziennikarze, poeci, do =. 
grantów. Nie też dziwnego, że z powodu tych stosują się rzecz: „faryzensze i nowóczaćni u- 
dwóch czeskich emigracji, tak wielce rozwiel | ezeni w piśmie, są najniebezpieczniejszymi nie- 
możniła się tu czeszczyzna i stała się językiem przyjaciołami ludzkości, * Gdy się zniweczą raz 
piśmiennietwa i inteligeucji. Pierwsze usiłowa- tyrani fałszywych idei, poginą inni, — Sułltany 
nia zastąpienia w piśmiennictwie czeszczyzny cary, bankiery i podobnych reszta, jak marny 
słowackim językiem przypadają na początek dym się rozwieją. Przestaną w szkołach pchać 
wieku XVII., były on tak słabe, że zaledwo|nam do uszu o naszych obowiązkach,  milcząc 
warto je wspominać, Późniejsze o wiele skute-|o naszych prawach; — przestaną pokazywać na 
czniejsze usiłowania Bernolaka, i. stworzenie | Chrystusowe cierpienia, mówiąc: „i wy cierpliwie 
właściwej słowackiej lite atury przez. Hollego, | nieście krzyż życia, w poddaniu się i w pokorze— 
rozszerzyły ją pomiędzy klerem katolickim, lecz |pję pokazując nadziei; przestaną nam, lndziom 
nie zdołały z kościołów protestanckich wyparo: | wciskać pantoflana nogi—nieomyiności człowieka 
e” PESITCEY ERN, którą w najnowszych GEE: i jego rozporządzeń, — przestaną — przestaną... 
S sach mocno podtrzymywali dwaj jenialni|[ nie będą uśmiercali tych, których życie, mitość, 
Mowacy: J. Kollar, pierwszy śpiewak słowiań- nadzieja i wiara przechodzi pod podłą bańh g: 


skiej jedności I Szafarzyk, który ideę tej je: SIR 
AE : Ą z A A zle: ! 
dności przeprowadzał w nauce. Stalo się więc. tną. fajowe płk a ama" 


że i Hurban, ewanielik wyrosły w tradycji cze- eta 
skiej, pierwsze utwory swoje poetyckie pisał (Poszt. 1811.) 


po czesku (19598 r.) i umieszczał je w Czasopi- 
smach czeskich. 


go Czesi i Morawianie jako czeskiego, pełnego 
zapału i siły poetę. Stosnnki zawarte z Cze 
chami, utwierdziły go tem bardziej chociaż nie 
na długo na czeskiej drodze. Po powrocie z 
podróży, opisał ją po czesku i wydał w Pesz- 
cie (1841) p. t. „Cesta Slovaka ku slovańskim 
bratom na Morawe a w Czechach,“ 

Ukończywszy nauki teologiczne, Hurban 
został pastorem w Brzezowie r. 1940. Po przy- 
byciu na przeznaczone Mu miejsce, zawsze czyn: 
ny, wziął się natychmiast do rozszerzenia 0- 
światy pomiędzy ladem 1 założył niedzielną 
szkołę, w której sam nczył. i f 

Pońróż jaką odbył i opisał, szkoła którą 
założył a następnie mowa jaką wypowiedział 
przy poświęcenin szkoły *) zwróciły jaż na nie 
po powszechną nwapę, zwłaszcza ' też Madia- 
rów, którzy npatrając w ideack rozwijanych) 
przez Harbana niebezpieczaństwo dla swego 
panowania, zapałali do niego od razu wielką 
niechęcią. 

W roku 1843 został ewanielickim probo- 
szczem czyli jak na Słowacji mówią fararzem 
w Hlubokiem, w komitacie nitrańskim na po- 
graniczna morawskiem. (C. 4. a.) 


Wyłuszczenie myśl dzieła „Die 
Wunden Europas.“ 


pri poswieceni szkoly na -Koszwiskach. 


nia 12. obadwa chórki, wszystkie kurytarze i 
pokoje przeciwległe w sali zajęte zostaty przez 
GEFA (a O EEA 
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A teraz, gdy absolutyzm, wojna, armja i 
tyranj» ducha zrzueona,—co mają czynić ludy? 


W podróży, którą odbył w r. 1839, witali| Mają się łączyć: 


Więc zerwać z tem wszystkiem , co trąci 
jakąś odrębnością i uciec się do cech powazech- 
nych, kosmopolitycznych, a na nich oparłszy 
się, rozpocząć unją jakąś? — O, nie! bynaj- 
mniej.. na to byśmy nie zgodzili się nigdy i 
tego też autor dzieła, które przed nami, uie 
żąda; przeciwnie — myśl naszą inna: żyjmy w 
narodzie i z narodu, jak z ziarna, urastajmy. 
Pozwolę sobie przytoczyć w tej mierze słowa 
jego: — „Ażeby osiągnąć zupełne zbliżenie się 
do siebie, wszystkich członków ludzkości , więc 
powszechny pokój, trzeba rozpocząć od zjedno- 
częnia sią jednostek. Zupełną, kollektywną je- 
dność bezzpornie stanowi każdy naród, — oto 
węgielny kamień politycznego budynku! Każdy 
naród (ethnęs) ma nietylko własną indywidual- 
ność, alei własne przyrodzone granice, jako 
to: krewieństwo, język, stare terytorjum, morze, 
rzeki, góry, charakterystyczne cywilizacji pię: 
tna, historyczne tradycje, nawet fizycznie przy- 
rodzone własności i t. d., każdy więc naród ma 
utworzyć etnopolją czy naturalną spójnią (ge- 
meinschaft) czyli polityczno - niezależną, samo- 
dzielną całość, która się ma podporządkowywać 
pod kierunek rozsądku (Trętowskiego „amysła* 
Vernuuft, — Noarchja) i praw (Nomarchja) z 
autonomicznem zastępstwem; kilka etnopolij w 
jeden wspólny. połączonych związek (Koinos) 
mogłyby utworzyć koinopolją czy zenopolją 
(coenopolia) t. j. socjalną współnię, więc ciało 
związane politycznie, któreby się podporządko- 
wywało związkowej radzie z delegowanych każ- 
dej etnopolji, należącej do związku. Kilka ce- 
nopolij mogłyby dalej na mocy traktatów, poczy- 
nionych między sobą, rozszerzyć koło między -na: 
rodowych związków dla utworzenia cenopolji 
większej, aby w ten sposób, w tem, co Bię doty- 
czyć liczby obywateli, atwierdzić najsłuszniejszą, 
więc rzeczywistą równowagę, któraby ręczyła za 
wzajemną praw nietykałność.* Ale nie zdałoby 
się to wszystko na nie, by w tem nie było na- 
stępnych podstawowych zasad, a mianowicie: 
I) Najwyższa moc, najwyższa potęga w naro- 
dzie. IT) Ziemia w jej przyrodzonych granicach 
jest wlasnością narodu i jego następców. III) 
Naród rządzi się sam. „Prawda i cnota, zatem 
inteligencja połączona z zasługą, mają być kra- 
ju jedyne prawnie panujące potęgi. Te pierwiast: 
kowe zasady t- j. alethokracja i aretlokracja 
czyli dominowanie prawdy i cnoty, powinny sa- 
me tylko wyłącznie panować. Na tych słupcach 
wznosi się etnokracja czyli potęga narodów — 
majestat narodowy. Potęgi prawodawcza, są- 
dząca i wykonawcza powinny być oddzielone 
od siebie i w żadnym razie nie łączyć sie, ani 
w jednej osobie ani w komitecie jednym. Każda 
etnopolja ma prawo przedstawiać się bądź 0so- 
bą pojedyńczego książęcia, jako stróża praw 
pisanych przez sam naród, u boku którego sto: 
ją cbiorem przeznaczeni ministrowie, bądź naj- 
wyższą narodową radą.* Chociaż przyrodzone 
granice każdej etnopolji mają przepisać się z 
najmożliwszą dokladuością, przecież ruch sto- 
suukowy nie może tamować się w żadnym ra- 


przybyłych na wiec. Bfama bazarowa i ulica| wszystkich stanów. Widok to pocieszający, bo 
zapełnione również były przybyłymi. Na samej | jest żywem świadectwem mimo podziałów naszej 
sali bazarowej. na chórkach i w pokoiku kon- | spójności. Bez niej tylko narody idą w rozsyp- 
tertowym za ralą było przeszło tysiąc pięćset |kę. Dalej mówił o drogach, jakiemi należy po-| 
osób — iie ich było na kurytarzach i w bo |stępcwać w obronie macierzyńskiej mowy. Wre 
cznych salach, a ileż jeszcze + dla  szczupłości | szcie, jeżeli to wszystko nas zawiedzie, zwąt-, 
miejsca dostać się nie mogio?... pienie mimo to nami nie owładnie; a choć usta- 

Ze wszystkich zakątków ziem polskich, 
poł zaborem pruskim zostającyel, byli tu re- 

prezentauci. Prusy Zachodnie wysłały najdziel- 
niejszych synów, znanych społeczeństwu nasze- 
mu z prac długoletnich i zasług swych. Z 
Szląska pomiędzy innymi przybył redaktor Ga- 
zeły (rórnoszlyskiej, ks. Przyniczyński, z 
księstwa od reprezentantów najznakomitszych 
rodzin naszych aż do wyrobników ciężkiej pra- 
cy się oddających przybyły setki. Duchowień- 
stwo w znakomitej liczbie ze wszystkich stron 
się stawiło 

A cale to mnogie zebranie pędziła 
dna mysl: obrony najdroższego skarbu 
go — mowy narodowej. Słusznia też jeden Z 
mowców wczorajszych powiedział, że wszyst- 
kich zebranych jedna myśl ogrzewa, że wszy- 
stkia serca jednakowo biją. Znikły od razu 
wszystkie róznice i spory, myśl obrony języka 
i praw naszych narodowych zapanowała po nad 
wszystkiem. 

Stało się to bez agitacji, bez Żadnej za- 
chęty nawet: — dość było ogłosić, że w celn 
obrony języka narodowego, odbędzie się wiec, 
aby te seciny ze wszystkich krańców ziem pol- 
skich, pod zaborem praskim zostających, przy- 
były, a przybyły, bez względu na odległość, na 
wydatki i koszt, bez względu na zajęcia go- 
spodarcze, jakie w tej chwili są w samym roz- 
woju. 

Takiemn społeczeństwn cześć i sława; o 
przyszłośc takiego społeczeństwa, mimo wszy- 
stkich wichrów i pioranów — obawiać się nie 
podobna. 

Zanim się wiec rozpoczął, zebrał się komi- 
tet, urządzający takowy, dla ułożenia porządku 
dziennego. — Załatwiono się z tem szybko. 
Większością głosów postanowiono wnieść na 
wiec, aby uchwalił : 

podać petycję do Izby panów ; 

podać adres do króla i doręczyć mu tako- 
wy przez daputacją ze wszystkich stanów wy- 
braną; nadto inne stosowne kroki, pomiędzy 
innemi 

ogłosić odezwę do narodów ; 

redakcję tych wszystkich aktów i wybór 
deputacji powierzyć komisji, która zajmowała 
się urządzeniem niniejszego wiecu ; 

upoważnić ją do kooptacji odpowiedniej ilo- 
ści osób. 

Przyczem wypowiedziawszy zanfanie zu- 
pełne dla posłów naszych i cześć dla nich za 
świetną obronę praw naszych narodowych, wy- 
rażono nadto życzenie: Że jeżeli projekt do 
prawa o języku urzędowym przez Izbę panów 
przyjętym będzie. a posłowie „nasi nznają za 
stosowne- złożenie mandatów, cała. społeczeń- 
stwo nasze krokowi pł protestującemu prze- 
ciw pogwałceniu uroczyście poręczonych praw : 
naszych narodowych, przyklaśnie z całej duszy. Wybory do Rady miejskiej. 

Poczem zaraz po godzinie 12.. rozpoczął Posiedzenie komitetu obszerniejszego — pierw- 
sie wiec. Zagaił gosa p. Ant omi Krzyła-|sze i ostatnie — odbyło się w piątek pod przawo- 
now Ikiz Pvznania, , objaśniając, iż na po* | dnictwem p. Wieczyńskiego. Sprawozdanie komite- 
rządku dziennym jedynie jest sprawa ebrony|tn ściślejszego, któremu poruczono ułożyć liste 
ojczystego języka. kandydatów na 24 wakujące miejsća w Radzie 

Żałnjemy, że dla braku miejsca tylko w| miejskiej odczytał p. Stronner. Komitot ściślejszy 
bardzo krótkiem streszczenia możemy podać | przedstawia obszorniejszemu następujących kandy- 
wypowiedziane tam mowy. datów: Banrowicz Wincenty, Błotnicki Edward, 

wietna mówa p. Juiiasna Bnkowiec- Bodyński sekr. Tzby handł., dr. Czyżewicz Adam, 
kiego, która przeszło trzy kwadranse trwa- | Fechter Michał (syn), Heppe Edward, Horwath 
ła, obrazowa i jasna, żywe wywarła wrażenie Adam, Jonas Mojżesz, Głlixeli, ks. Kostek, Krzy- 
na zgromadzonym lndzie, który hucznemi i dłu-! żanowski Kalikst, dr. Łnbiński Ludwik, dr, Mały 
giemi oklaskami dziękował mu za nią. Karol, dr. Opolski Wiktor, Mokrzycki Jędrzej, Mo- 

P. H. Krzyżanowski również dał tylewski Franciszek, Penter: Gustaw, Richtmann 


Staniamy do pracy wszyscy; wielcy i mali, bo- 
gaci i biedni, a w tej liczbie, i Polki nasze. 
One jak ongi Westalki przy Żniczu utrzymy- 
wać w nas będą ogień do pracy, a gdyby w 


gorsza, odstępca, wyrok sromoty przeciw niemu 
wygłoszą. Sprawa nasza nie zginie! 

Mowę jego jak i mowę p. Władysława 
Niegolewskiego, która była świetną jak 
i wszystkie, wypowiadane przez tego znakomi- 
tego posła, przyjęto hucznemi i po kilkakroć 
powiarzającemi się oklaskami. 

Z kolei zabrał głos p. Danielewski, 
redaktor Gazety Toruńskiej i Przyjaciela. Sza- 
nowny mowca powiada, iż trzy ziemie polskie 
zebrały się na wspólną radę i pociechę. Te ra- 
dy to mają do siebie, że łączą brata z bratem 
To i na nas działa i na zewnątrz na cześć na 
szą oddziaływa. Dawniej, kiedy odzywał się 
który z posłów naszych na sejmie w imieniu 
ludu polskiego, zaprzeczano mu, dowodząc, że 
w imieniu ludn nie przemawia, lecz tylko szlach- 
ty i duchowieństwa, tych agitatorów ; dziś, kie- 
dy cały naród się na wiece zbiera, nie Śmią te 
go twierdzić, bo widzą, że cały naród polski 
za posłami swymi staje. Zachęca dalej mowca 
do zgody i jedności, zakończył zaś mniej wię- 
cej temi słowy: Jako Polacy nie zginiemy, ale 
kiedy język nasz wypychany zewsząd, czuwaj- 
my więc w domu tem więcej nad nim i staraj- 
my się, by dzieci nasze odbierały w doma świa- 
tło duszy, by one nietylko jako Polacy, ale i 
ludzie się rozwijali. 

Mowcę tego, podobnie jak poprzednich, ob 
sypywano często powtarzającemi się oklaskami. 

Wreszcie zabrał głos włościanin Marcin 
Durlak z Twardowa, z Pleszewskiego, i w 
prostych słowach wyraził boleść ludu z powo- 
du owego projektu językowego i zaklinał pa- 
nów, by bronili wszelkiemi sposobami praw ję- 
zyka polskiego. Dalej zachęcał lud do miłości 
ojczyzny i powiedział, by pamiętali wszyscy, 
jak ongi Karliński, że naprzód byli Polakami. 
Zakończył przy ogólnych okrzykach, wzywając 
do czytania i rozpowszechniania pism polskich. 
Mówił płynnie i dobrze, co świadczy, że wło- 
ścianie poznańscy nabierają wprawy w życiu 
pnblicznem. 

Uchwalone rezolucje podaliśmy już wczoraj. 

Wiec odbył się we wzorowym porządku. 

Okazuje się, że piękna myśl wieców lndo- 
wych zaczyna błogie wydawać owoce. 

Dałej tylko po tej drodze! 


tu je- 
nasze- 


Pan Gubrynowicz zabiera pierwszy głos dla 
poparcia kandydatury p. Bodyńskiego, sekretarza 
Izby handl. 

Dr. Popiel pədnosi, że listą przedłożona, uło- 
dona została z wszelką skrupulatnością, Komitet 
badał rzecz ściśle, zasięgał zewsząd informacji i 
nad każdym pojedyńczym kandydstem przeprowa- 


tu mogła objawić, jest zadowoloną, ponieważ żaden 


j dziennik przeciw tej liście jako całości nie wy- 


szeregach naszych znalazł się leniwiac, lab co | dydatów, ze względów czysto politycznych, propo-! 


stąpił, a tylko Dziennik Polski eo do kilku kan- 


' nnje zmiany. Mysl Dziennika Polskiego będzie u- 
rzeczywistniona, jeżeli się zważy całość Rady. Na- 
leży nie tracić czasu i przystąpić do głosowania. 
Byłbym zatem, aby listę przedłożoną przyjąć en 
bloc i polecić takową wyborcom do przyjęcia, 
Przyjęciu en bloc przedłożonej łisty sprzeci- 


W końcu nchwałonó rezultat skratyaidni pó- 
dać do wiadomości publicznej i poiecić wyborcom 
kandydatów, ogólnego zaś zgromadzsnia dla krót- 
kości czasu już nie zwotywać. Również podział na 
sskcje uskutecznić ma komitet ściślejszy. 

Z głosowania wyszli jako kandydaci wszyscy 
przez komitet poleceni z wyjątkiem, że zamiast p. 


wa zepchnie język nasz do podziemi, to i tam, dzał dyskusję zastanawiał się czy i w jakim kie- Jonasza Mojżesza wybrany został dr. Goldman B. 
nie zginie. Jak w twierdzy oblężonej bronić bę- ranku kandydat może być w Radzie miejskiej uży- kasjer banku kredytowego, 

dziemy stanowiska każdego i nie opuścimy go. tecznym. Wyszłą w ten sposób listę podano do pu- | 
blicznej wiadomosci *). Opinia pnbliczna, o ile się! 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wezoraj około godziny 12 w południe od- 
był się uroczysty obchód jnbileuszu lekarskiego dr. 
Maciejowskiego, w którym udział wzięło głównie 
Towarzystwo lekarskie, weteranie z r. 1831 z p 
Mieczysławem Darowskim na czele, gremium apte 
|karskie z Galicji wschodniej, dr. Jasiński, prezydent 
miasta z delegatem Rady miejskiej i inni. Szcze- 


wia się p. Rowakowicz. Komitet ściślejszy obowią-|gółowe sprawozdanie z tej uroczystości, przygoto- 


zał się do solidarnego popierania listy jako cało 
ści, jednak dodał do tej uchwały interpretację, iż 
wolno występować przeciw pojedyńczym osobisto - 
ściom. Postawiony na liście Jonasz Mojżesz, nie 
godzien reprezentować społeczność żydowską w Ra- 
dzie miejskiej, są ludzie godniejsi w tej branży. 
Przy tej sposobności oświadezyć muszę, ił radbym, 
aby jnż raz zniknęły wszelkie względy na wyzna- 
nia. Ktokolwiek się zasłażył, czy to żyd, ewangie- 
lik czy katolik, powołany jest by reprezentować 
obywatelstwo, W miejsce Jonasza proponuje pan 
Rewakowiez pp. Goldmanna, Galla, Bargera lnb 
Pipesa, P. Goldmann pochodzi z Warszawy, w naj: 
cięższych czasach walczył razem z nami. Pan Gall 
należy do obywateli wyznania żydowskiego, którzy 
starają sią wszelkiemi siłami, ażeby społeczność 
żydowską odwrócić od spekulacji i lichwy a skie- 
rować ją na drogę przemysłn i rękodzieł. Jest on 
założycielem „Gwiazdy* żydowskiej. Pana Pipesa 
bliżej charakteryzować nie potrzebuję, nie podobny 
on nawet do żyda, należał zawsze do wszysikich 
prac obywatelskich. Pan Berger, szynkirz na Żół- 
kiewskiem, znany całemn przedmieściu z pielęgno- 
wania najpiękaiejszych wə Lwowie pelargonii, co 
rzadkością jest n Żyda. W roku 1863 i 1864 kie 
dy inui kompromitowali sprawę publiczną, on jej 
nie skompromitował — owszem z całym sprytem 
prawdziwie żydowskim wytrwał na stanowisku. — 
Cal przedmieście zadwiadczy, że: Bergier: tylko 
wspólnie z ks. Szwedzickim zblerają składki na 
szkołę i starają »ię O nią, 

Po przemówienin pp. Zawadzkiego, Gromana i 
dr. Popiela, p. Pleśniak w miejsce Świsterskiego 
proponnje p. Zółkiewskiego, a p. Fechter w miej- 
sce Goldmanna, którego nie zna, dyrektora szkoły 
realnej p. dr. Rodeckiego, 

Dr. Rodecki, dziękując p. Fechterowi za przy- 
chyline o nim zdanie, oświadcza że wyboru przy- 
jąć by nie mógł. Przy tej sposobności jednak zwra 
ca uwagę na niestosowność poruszania spraw 080- 
bistych mna publicznem zebraniu. Takie pochwały 
lub nagany, publicznie wypowiedziane, nia mogą 
być nikomu przyjemne, głosowanie powinno odby- 
wać się kartkami, każdy napisze lab wymaże kaa- 
dydata bez wyrażania pochwały lub nagany pu 
blicznie, 

Przemawiali jeszcze p. Gubrynowicz, który się 
jako Bekretarz msprawiedliwiał, że dla tegu nie 
drukowano kartek, by uniknąć zarzutn, iż się na* 
rzuca kandydatów, Hr. Russocki wnosił odroczenie 
posiedzenia do niedzieli a tym czasem przygotować 
kartki do głosowanła. P. Feliks Plątkowaki prze- 
mawiał za wolnością wypowiedzenia publicznie pra- 


wdy. Nikt się nie powinien lękać krytyki — jest 
to sprawa publiczna. 

Ponieważ podczas tej dyskusji sekretarza wy 
gotowali kartki, przystąpiono do głosowania. 


**) Gdzie i kiedy, pozwolimy się zapytać, Wszak 


wane już do druku, zamieścimy dopiero w nastę- 
pującym numerze, a to z powodu spóźnionej pory i 
braku miejsca w Gazecie dzisiejszej. 

— Dziesiąte walne zgromadzenie Towarzystwa pe 
dagogicznego odbędzie się w tym rokn w Samborze 
dnia 17. 18, i 19. lipca. 

Wydział krajowy przyczynił się równie jak w 
latach poprzednich subwencją 200 zł, w.a. do czę- 
ściowego pokrycia kosztów, połączonych z urządza- 
niem tego zjazdn , a ndzielając tę nchwalłę Z rzą- 
dowi głównego Towarz. pegaz. wyraził się Wydział 
krajowy bardzo przychylnie o zjazdach Towarzy- 
stwa pedagogicznego i o ich pożytku dla szkolnie- 
twa krajowego. Spodziewać się należy, ża i Ruda 
szkolni krajowa w uznaniu nźyteczności takich zja- 
zdów przychyli się do prośby Zarządu głównego i 
zmieni tarmina egzaminów dojrzałości w tych gim- 
nazjach, gdzie takowe kolidują z terminem walnego 
zgromadzenia, nie chcąc uniemożliwiać nauczycie- 
lom gimnazjalnym wzięcia czynnego ndziału w tem 
zgromadzeniu — zwłaszcza, Że wszystkie władze 
szkolne w Austrji i za grauicą uwzględniają zawsze 
podobne zjazdy nauczycielskie, uznając wielką ich 
doniosłość dla rozwoju szkolnictwa, 

Przypominamy ił jutro, to jest w ponie- 
działek odbędzie się w ogrodzie miejskim fustyn 
Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda*. — Dwie 
mnzyki wojskowe przygrywające na przemian, 
loterja fantowa składająca się z kiłknaet bardzo 
pięknych przedmiotów, między któremi obrazy olej- 
ne, strzelby odtylcówki, serwisy kompletne itp. 
wygrane będą — rzęsiste oświetlenie sprowadzo- 
nemi z zagranicy nowemi lampionami i ogniem 
bengałskim całego ogrodu -- uprzyjemnia nieza- 
„wodnie ten festyn, który, gdy pogoda sprzyjać bę- 
dzie, liczną zapewnie zgromadzić powinień pu- 
bliczność. 

W tymczasowym teatrze letnim odbyło się 
onegdaj drugie z rzędu przedstawienie, Grano pię- 


kną komedję Wiktoryna Sardou „Nitka jedwabiu.“ | 


Wszyscy artyści oddali role swoja wybornie. Pu- 
blicznodć, która się pomimo niepogody dość licznie 
zebrała, wychodziła zadowolona. Hrabina Alfredowa 
Potocka, która zamówiła sobie lożę na przedstawie- 
nia w teatrze letnim, zabawiła do koń:a reprezen- 
tacji. 
w teatrze lecnim ktoś z gości zamienił parasol — 
swój własny może więc odebrać, w policji, gdzie 
został przez biletera złożony, 

Dnia 14. i 16, czerwca b. r o godzinie 9. 


przed połuduiem odbędą się w tutejszej szkole do- 
mn karnego roczne cgzamina, a mianowicie : w dro- 


dę dnia 14, w II. klasie i w piątek dnia 16. w I. 
klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu w II. klasie 
dnia 14. czerwea odprawi się w kaplicy za- 
kłada „o godzinie wpół do 9. w obecności wszyst- 
kich do szkoły chodzących wiąźżul cicha msza ów., 


Umegdaj na przedstawieniu „Nitki jadwabiu” , 


lionie wadowiekim nr. 54 i podporucznikiem Frat- 
ciszek Jorkowsaki, przy batal. tarnowskim nr. 53. 

Jakób Nałęcz Morawski, mianowany podpora- 
cznikiem przy galic, szwadr. ułanów landwery nr. 7. 

Dr, Lespold Rehan mianowany lekarzem ba- 
talionowym landwery z charakterem porucznika w 
Zólkwi, a chirurg Marek Eskreis lekarzem assy- 
stentem z charakterem podporucznika przy zło- 
czowskim batalionie landwery ur. 67. 


— Redakcja Gazety Narodowej otrzymała 
list następnjący z Tarnopola, od jadnego z tamtej- 
szych nauczycieli, 

Tarnopol 2. czerwca, 
Wielmożny Panie ! 

Wyczytawszy w dzisiejszej (Gazecie odprawę 
daną p. Tatomirowi, nie mogę się powstrzymać, aby 
nie napisać kilka słów do Wielmożnego pana, przy- 
czem przeprosić pana muszę, iż jako mu nieznajo- 
my, odnoszę się do pana w tej sprawie. Jest to 
atoli sprawa, która ogół nanczycieli żywo obcho- 
dzi. Tak samo nie znam osoby p. Tatomira, jak i 
pańskiej, ale natomiast znam Szkołę od pierwszej 
chwili jej istnienia, a nawet wiele do niej pisałem 
rzeczy. Zdaje mi się więc, że mogę być dość kom- 
petentnym do zabrania głosu a przytem upówniam 
pana, iż to, co tu napiszę, nie jest wyłącznie mo- 
jem zdaniem, ale zdaniem wszystkich prawie nau- 
czycieli tntejszych, rzecby można nawet śmiało, 
ogółn tutejszego nauczycielstwa. Terazniejszy kie- 
runek Szkoły nie zadowala nas w ogóle, czaso. 
pismo to, jak słasznie Gazeta Narodowa wytknęła, 
straciło swój charakter pedagogiezno - dydaktyczny 
i rzuciło się na niewłaściwe pole — mijając się 
ze swem przeznaczeniem — pisma fachowo-nauke- 
wego, zamieszczając tłumaczenia z historji natu- 
ralnej, fizyki, ogrodnictwa i sadownictwa, które to 
wiadomości zaczerpnąć każdy może nanczyciel z 
pierwszej lepszej ksążki, na których nam chwała 
Bogu nie brak tak zupełnie, jak to p, Knryłowicz 
sądri. 

Niendatne ryciny, raczaj karykatnry zwierząt, 
które w elementarzn lnb w książkach do czytania 
podostatkiem się znajdują w lepszem i staranniej. 
szem wykonaniu, zabierają tylko wiele miejsca w 
Szkole, któreby mogło być wypełnione tem, ce jest 
istotną potrzebą nauczycieli Indowych, tj. rozpra- 
wami dydaktycznemi, metodycznemi 1 wiadomościa- 
mi ogół obchudzącemi, Zgadzam się więe znpełnie 
ze zdaniem wypowiedzianem w Gazecie i to nie 
tylko ja sam, ale jak powiadam, my wszyscy tutaj 
(nie pochwalamy obecnego kierunkn Szkoły, ale na- 
tomiast oddajemy hołd dr. Samolawiczowi, za któ- 
| rego to redakcji Szkoła odpowiadała sto razy wię- 
cej swemu przeznaczenin, niż teraz, bo plerwej 
' była wierną swemu przeznaczeniu, a teraz na nid- 
właściwe zeszła tory. 

Podając to do wiadomości Wielmożnego pana w 
„tym celu, abyś pan Dobr. mógł mieć to zadowole- 
I nie, iż nie tylko „tntejsi*, tj, lwowscy nauczyciele 
potępiają kierunek Szkoły, ale i inni z prowincji, 
ibo sądzę, że i z innych miast otrzymasz pan po- 
dobue potwierdzenie, nadmienię jeszcze, Że i £a- 
rząd główny nie koniecznie musi się zgadzać z o- 
becnyiu stanem rzeczy, skoro wysadził komisję do 
zbadania Szkoły, 

Z listem niniejszym proszę zrobić użytek taki, 
jaki pan uzna za stosowny. 
| Przy tej sposobności i t. p. 


Z Brzeżan. Dnia 11. czerwca b. r. o go* 
dzinie 2ej odbędzie się w zabudowanin c. k. gim- 
nazjnm walne zgromadzenie Towarzystwa pedago- 
gicznego, na które się szanownych panów człon- 
ków najaprzejmiej zaprasza, 

Od zarządu oddz. Towarzystwa pedagog. 


I 
| 
aekretaiz. 


Brody 2. czerwca. Antoni Kuch, rodem z 
Wysokiego-Wesela w Czechach, liczący lat" 50, 
krawiec z profesji, a «z powołania artysta w pod- 
rabłanin banknotów anstrjackich, czemu zawdzię: 


świetny dowód, że umie przemawiać do ludu. Zygm., hr. Russocki Włodź, Świsterski, Stokow-' dopiero na tem zebraniu komitetn obszerniajszego 
Ze wszystkich stron Wielkopolski, Prus zacho- ski Apolinary, Spalko Henryk, dr. Wołek Wojciech, | przedłożono ją. Dziennikarstwo więc nie mogło 


dnich, Szlązka — rzekł — są tu obywatele 
zie, bo wolność ruchu, wolność myśli i wolność 


pracy są przyrodzonemi każdego człowieka pra- 
wami, więc: swobodny ruch swobodne działanie 
—'a szpital potrzeba otworzyć, wprowadzić 
weń powietrze i światło. 


Niby w interesach powszechnego pokoju 
ci, którzy wykoleili z natury społeczeństwa, 
którzy spaczyli ich postęp i, ludzkie a przyro- 
dzone świata prawa zdeptawszy, uobyczajenie 
(tak tłómaczę wyraz „cywilizacja*) fałszywem 
uczynili, ci, powiadam, używają często wyrazu, 
o którym chcę powiedzieć Nadają każdej rze- 
czy kłamliwe tlómaczenia, w ich nstach też, 
goszcząc, nabrał on przewrotnego Znaczenia, a 
powzięty przecie z dokładnego zbadania natury 
— to równowaga. Ona wiąże przedmioty i jest 
dobroczynną Świata potęgą. sprawiedliwością 
jego. Gwatciciele w celach egoistycznych uży- 
wają tego wyrazu w polityce i każą mu ule- 
gać: on im służy do ujarzmiania ludów, 10 wy- 
ciągania wojny na scenę. Ale właściwa równo- 
waga jest pokojem — to jego macierz, to po- 
ręka jego! Dla tej równowagi przyrodzonej. 
którą widzimy w budowie świata, — nie zaś 
powziętej z tajni polityki gabinetów , dla tej 
mamy pracować, — Spojrzawszy na plemiona 
Europy, ich liczbę, „widzimy w sposób doty- 
kalny, że natnra wszędzie zaprowadziła rów- 
ność sił i równowagę ;* „najwięksi potentaci 
ziemi nie byli w stanie obalić organicznego sy- 
Stemu, który utworzyła nātura.“ To pokaże naj- 
lepiej statystyka. — Pokolenie germańskie z 3 
cenopolij, niemieckiej, brytańskiej i skandynaw: 
skiej złożone, stanowi 30,9 proc. europejskiej 
ludności — ma 92,720.000 głów ; romańskie, 
składające się z włosko-hiszpańskiej ji francu- 
skiej cenopolji, stanowi 28,7 proc. czyli 86 220,000 
głów. Pokolenie Słowian zaś, do którego autor 
zalicza tylko Serbów, Czechów i Polaków z Ru- 
siami (Halicka, Litewsko-Biała i Doieprzańska), 
czyniące dwie cenopolje, Serbo-Czeską (11,060.000 
+7,000.000) i Polską (Pvlacy-Lechici 14,540.000 
właściwie więcej, Polacy-Rasini 12,100 000) li- 
czebnie słabszem jest od dwóch poprzednich, 
ma bowiem tylko +4,700.000 głów a dorówny- 
wa im liczbą w Zzwiazaniu z pokoleniem tu- 
rańskiem. To ostatnie, które według autora, 
usiłującego dowieść h'storycznie zasad Schnitz- 
lera i Duchińskiego, składają 3 cenopolje: a) 
silnie zesłowianioną. moskiewską (złożona z 6t- 
nopolji Fino- Moskiewskiej 25 milj., Mongoło- 
Moskiewskiej 16'/, milj- i Finno-Liwo-Estońskiej 
2,600.000) b) 'Tarecko-Tatarską (4,100,000) i 
c) Madiarską (5'/ mil), liczy 53,700.000 głów, 
więc dodane do Słowiańskiego, złoży z niem 
poważną liczbę 98 milionów 4 set tysięcy. Przy 
tem wyliczeniu mówi autor: „a jakaż może być 
przeszkoda, by rody słowiański i turański u- 
tworzyły wzajemny związek ?* Myśl ta uwagi 
jest godną i gdy przyjmiemy pod uwagę jego 
wyrażenie się na innem miejscu, że „rozsądua 
ale zupełna swoboda jest jedyną równowagą, 
jedyną poręką pokoju świata* — zrozumiemy 
wszystko czego chce i do czego daży autor. 
To jedno małe 


aak Wicenty, 


myśli, że kwesji tej nawet poruszać nie śmiemy, 
tylko płaszczem narodowej dumy męzkie okryw- 
szy oblicze, milczeniem naszem mówimy to, CO 
by już dawno zrozumiał był człowiek, a czego 
nie rozumieją ci... Zbytecznem więc może bylo- 
by dalsze rozpatrywanie teorji — sądzić jej 
nie możemy ze stanowiska oderwanego, na to 
nie może nam pozwolić nasza natura, niechaj 
ją sądzą inni, — a wszystek einokratyczny Sy- 
stem wyraziłby się tak: 

Głów 92,720.000 germańskiego, 85,120.000 
romańskiego,44,700.000 słowiańskiego i53,700.000 
turańskiego rodn -}- 24,650.000 głów rodów ro- 
zmaitych (Dako-Romanie, Grecy i Albańczycy, 
Łotysze, Litwini i Żmadzioi 2 miliony, Cymro- 
wie i Celtowie, Ormianie, Baskowie i Maurowie, 
Izraelici 4,800.000 prawie, Cyganie) + milion 
prawie ludzi z pokoleń obojętnych (Kałmuki, 
część Baszkirów, Samojedzi) czynią ogólną su- 
mę 300,900.000 ludności europejskiej, która roz- 
bita na 3 cenopolie największe, każdej by dała 
obywateli mniej lub więcej od 100 milionów, 
czyli równą ilość. 

Kiedy to przyjdzie do skutku, ludzkość, 
która się oddaliła od natury, może z nią wkro- 
czyć znowu i postępować naprzód, lecząc się Z 
ran swoich, a w tem leczeniu się najważniejszą 
jest rzeczą „reforma wychowania i stosunków 
życia, tak prywatnego jak publicznego,“ które 
jest podwaliną reformy socjalnej. Ale reforma 
taka powinna być powszechną i równoczesną 
w całej Europie. Ztąd już droga do prawej cy- 
wilizacji, a tę „prawą cywilizację, najwyższem 
wykształceniem, jest to stanowisko człowieka, 
na którem jego duch i ciało jego okazują się 
możliwie najwolniejszemi od błędów, boleści i 
nciskn.* „Ten zatem tylko może się nazwać cy- 
wilizowanym, oświeconym, kto swe prawa ro- 


zutmie, godności swej strzeże i własne posłan-, 


nictwo swoje pojmuje. który w sobie nosi po- 
trzebę moralnej i fizycznej wolności, połączonej 
z możnością jej utwierdzenia i który wszystkie- 
mi siłami swemi dąży do jej osiągnienia"; a 
„prawdziwą wolność rodzi tylko jedynie wolny 
umysł* (Trętowskiego, jabym rzekł „wolny roz- 
sąd“, die freie Vernunft), on jest „jedynym au- 
torytetem na ziemi, utwierdza nawet samą Toz- 
sądną wiarę (vernünftiger Giaube)*. „Nierozsą 
dna rzecz zatem twierdzić, że cywilizacja za- 
leży na czytanin, pisanin i rachowaniu, że na- 
ród może uchodzić za wykształcony i stojący 
na wyższym stopniu kultury, gdy dosięgnął 
owych najniższych stopni cywilizacji, przeci- 
wnie, najwięksi uczeni mogą być uważani za 
głupich, skoro nie nznają wielkich ludzkości 
praw i jeszcze politowania godnemi pracami 
swemi przyczyniają się do ich uciśnienia. Już 
wielki czas nauczyć wreszcie wszystkie klasy 
wszystkich narodów, jakie ich są prawa i co 
prawdziwa cywilizacja!* My przyjęliśmy dla 
cywilizacji wyraz uobyczajenia, może nam za- 
rzucą, że spokrewniony za wiele z obyczajno- 
ścią (moralitas, Sittlichkeit)? ale tę właśnie tyl- 
ko nważamy za podstawę cywilizacji i dlatego 


zdanie porusza w nas, Zapo- |też, co niemoralne nie może być cywilizowa- 


znanych i ukrzywdzonych i, vo więcej, krzywe nem, a tem mniej wnosić kultury. Autor po 
dzonych jeszcze, a wiecznych, tyle zdań, 


tyle 


wiada „rozszerzanie cywilizacji przez takich 


nawet swego zdania wypowiedzieć; p, r. 


kultiriregerów (dodajmy i „proswieutielów*), 
którzy kaleczą narodowe prawa, prześladnją 
religię i ludności odejmują ducha przez wyni 
szczenie rodzinnego języka, jest surowem barba- 
rzyństwem pod płaszczem postępn: powinno 
być nsunięte!* toż „przeciwnicy powszechnej i 
zarazem specjalnie do każdego narodu przysto- 
sowanej narodowej oświaty, są najszkodliw. 
Szyui wrogami ludzkości: trzeba odeprzeć precz 
ich wpływy.* Gdzie spojrzymy, na Wschód czy 
na Zachód, a zawsze w stronie Półaocy, przed 
oczami ten pbraz: odejdźmy, zżymają się pięści, 

Socjalny katechizm, prawa człowieka, jąko 
członka narodu i polityczny dekalug perjodu 
przejściowego, zawarte w dziele autora, stano- 
wią dodatek do przedmiotu. -Z jednej strony 
przypominając pewnik, który wszyscy musimy 
koniecznie, jak „wierzę w aant wpoić w na- 
sze dusze, że „w chęci jedność, w jedności wol- 
ność, w wolności zbawienie* (in voluntate uni- 
tas, in nmnitate libertas, in libertate salus), 
wskaznje na prawa człowiek a (najobszerniejsza 
wolność ruchu, działania; wiary, użytek z wol 
ności i majątkn, bądź nabytego pracą. bądź o- 
dziedziczonego, prawo bronienia siebie, wolności 
swej i majątkn, prawo wyznawania i wykony 
wania religii, jaką sam człowiek uznał za naj 
lepszą), których suma stanowi Sumę praw na- 
rodowych, w swoją kolej swą sumą czyniących 
sumę praw ludzkości. Wigs „tak zwane idee 
państwowe (Staatsideen) muszą ustąpić miejsca 
[ideom narodowym (Nationalideen)", a ten, kto 
n. p. jak Moskwa, jak Prusy, względem nasze- 
'go narodu jest praw tych napastnikiem, zbro 
dzień jest wobec całej ludzkości. — Lndz- 
kość cierpieć tego nie powinna, nie może, ona 
się składa z narodów, zaczątku jej (embryo), a 
prawa jej to prawo narodowe i najwyższą po: 
tege w państwie posiada, naród; bo powtarzamy 
„razy kilka.. własnością narodu i jego następ- 
ców jest ziemia jego, on rządzi się sam i sam 
tylko Jest nieomylny, a „wyższe wykształcenie 
i sprawiadliwość t. j. prawda i cnota jedynie 
przewodnią dla niego mają być nicią w prawie 
obiorowem (koniecznem), jako też i w całym 
systemie organizacyjnym politycznej budowy.* 
Tẹ ostatnią on sam, nie postronne jakieś wpły 
wy wznosi dla siebie i po swojemn, kierując 
się tylko prawdą swoją i cnotą, stosują: się do 
nowej, prawdziwej, ortologicznej filozofii 1 nią 
rządząc się. Prawa, które się dzisiaj zowią pra- 
wami, nie obowiązują, bo to ukazy; prawa two: 
rzy tylko navód, aletokracja i aretokracja jego. 
Ztąd potrzeba powszechnego ortologicznego 
kongresu; on przejrzy potrzeby Indzkości, Za- 
tem narodów, które płyną z potrzeb „ednostek, 
orzecze je i przepisze legalnie obowiąznjącą 
drogą działania. Bez tego uobyczajenie (cywili- 
zacja) fałszywa, Europa chora i wnzystko za- 
grożone: dynastja i narody. 

Pracę tę, której myśl wyłuszczyliśny, au- 
tor poświęcił całej ludzkości, dla tego też nie 
potrąca tych specjalnych narodowych kwastyj, 
które my, mówiąc o niej, to tn to ówdzie po- 
zwoliśmy sobie dla naszej publiczności poru- 
szyć. S t 


a—Za—ckt. 


przy której sposobności więżnie, którzy się nezyli 
mnzyki wokalnej i instrumentalnej, popisywać się 
będą. 


czał jnż sześcioletuy dekret kryminalny, przesią- 
‚dlit się w roku 1875 z całą swą rodziną do ziemi 
,obiecanej, cj, do Strakłowa pod Dnbnem, Nie zra- 
Rada miasta Lwowa na ponfnem posiedze- lazłszy atoli w nowej ojczyznie ani mleka ani 
nin w dniu 1. b. m. mianowała radcami magistra- miodu, ani nawet piwa pilznieńskiego, wziął się 
tualnymi w III randze etatn pp. Leopolda Stron- nieborak do przemysłu, wprawdzie niaceę  niebez- 
nera, dotychczasowego sekretarza w oddziale VII pieczneg» —- ale niemniej intratnego. 
i Ignacego Romanowskiego, dotychczasowego se- W spółce z bogatym swoim ziomkiem Wacła- 
kretarza w oddziale III. Stałe posady sekretarzów wem Jelinkiem, właścicielem 250 morgów najwy- 
nadała Rada pp. Karolowi Widmanowi, dotychcza- | borniejszego grunto wolińskiego, założył sobie fa- 
sowemu naczelnikowi biura szkolnego i Emilowi brykę banknotów austtjackich. W tem (zapewnie, 
Cossie prowizorycznemn sekretarzowi w oddziale VI.| celem wymiany swojego: produktu) przybył do Bro- 
Rozprawy główne. Rozprawa główna| dów, gdzie jego córki skradłszy u niego niewykoń - 
w sprawie kasjera głównej kasy krajowej, Wilkel- czonych 18 banknotów jednoreńskowych i 6 bankno- 
ma Steina o zbrodnię sprzeniewierzenia, rozpisana nowi udały rój na miasto—dla wy- 
na dzień 2. b. m. została odłożoną na później. W |szlkania soble rajskiego jaDika : 
ciągu bieżącego miesiąca odbędą 4 w E sędziów | Na nieszczęście szatan, w postaci brodatego 
przysięgłych następnjące rozprawy główue: D. 12. Żyda, polecił im świeże precle, Córy Kncha skro- 
b. m. Elznera Franciszka o zbrodnię rabunkn; dnia | mnie'sze od swej prababki Ewy, zgodziły się i na 
13. b, m. Knbowa Marcina o kradzież; dnia 14. b. jaz k a ih akt k nie Pf: zapłacić, Lecz 
m. Hanczyna Iwana o wykroczenie z S$. 489 i|jakież było ich zdziwienie gdy żyd uznawszy po- 
493 bot przez den; dnia 16. b. w. Gigla| dany sobie gulden za fałayfikat, przywołał na 
Alojzego o zbrodnię osznstwa; dnia 19. b, m. Wigs. |pogytowin stojącego policjanta, który był tak nie- 
niewskiej Franciszki vel Tessarowiczowej o zbro-|grzecznym, że zabrał je Z rajo nieświadomości na 
dnię gwałtu publicznego i kradzieży; duia 20, b. | policję. : ; 
m. Blumena Leiby o zbrodnię oszustwa Przed zwy- W skutek więc Znalezionych przy nich powy 
kłym trybunałem odbędzie się dnia 12. m. m. roz- wymieałonyći. T ndał się zręezıy tniejszy in- 
prawa apelacyjna przeciw p. Teofili Ceneckiej o|spektor policji p. Sermanu w towarzystwie wach- 
przestępstwo oszczerstwa, a 13, b, w. przeciw Moj- mistrza Sengeli i kaprala Wogarki do hotelu Ba- 
Żeszowi Rosengartenowi o naruszenie religii, PAC Pó 
LE W poiedzitok. przedstawiony zosta bo | prana A? mask a Ląd wwen, 2o 
raz pierwszy dramat ludowy, tłómaczony Z fancuz- ihn J -UA y! za nią 
kiego, p. u. „Bracia rzemieślnicy*, We środę daną ym na sześć lat ciężkiego więzienia, Przy 
będzie „Lnerecia Borgia“, w kuórej wystapi panna przedsiębraniu w jego pomieszkaniu rewizji znale- 
Gabi. ziono 42 sztuk My Jaano NWL 78 
-— Na pismo zbiorowa<Rupveriwyl po i sztuk banknotów ziesięcioreńsko wych, tudzież ro- 
cją J. I. Kraszanaliego, oj ka e Paa ETA a YA 
Józefy J... nadesłał prenumeratę p. Izydor Choto- E a AA IS M i E ar 
decki z Kudynowiec, 3 zł. 50 e, Dalszą prenume- oban js apé gia „rzediEkrAdaj 
ratę przyjmnjemy. rewizji jego osoby znaleziono przy nim: szkło po- 


większające (lupę), kawał skórki formatu jedno- 
W Wybór. Tretn Nohrebecki, właściciel re- |reńskowego, 3 kawałki czarnej, I kawałek czerwonej 
alności w Kupnowie, wybrany został 29 maja gfi 1 kawałek zielonej farby. Zbrodniarz przyznał 
grupy gmin wiejskich na członka Rady powiatowej |się przy pierwszym protokole, podjętym przez in- 
Rudeckiej. spektoru policyjnego p. Germana, że wygotował dó 
1100 banknotów jednoreńskowych i niewladomej 
sobie liczby dziesięcioreńskowych, które wraz s 
prasą u spóluika swego Waclawą Jelinka za Du- 
buem zostawił, 
Że dalsze poszukiwania ze strony naszego są- 
du powiatowego w tej mierze poezynione Zostały, 
rozumie się samo przez się. 


Z Myślenie, Dnia 27. maja b. r. obcho- 
dzono u nas z wielką uroczyst ścią Poświęcenie bn- 
dynku miejskiego, przeznaczonego 14 Umieszczenie: tu- 
tejszych szkół, Już we wilię wieczorem straż ogniowa 
ochotnicza z muzyką swoją rozPoczęla nroczystość tę 
przeciągając rynek i ulice przy pochodzie z ls- 
tarniami, 

Nazajutrz 21 wystrzałów Z moździerzy i pobudkś 
muzyki strażackiej zwiastewały uroczystość. 

O godzinie 10. przedpołudniem odbyła się w ko” 
ściele parafialnym onza celabrowana przez miejsco” 
wego dziekana ka. Tarchalę przy asystencji wielu du” 
chownych miejscowych i zamiejscowych, w obecności 
tutejszego Starostwa powiatowego, sądu, delegata Rady 
szkolnej okręgowej, Rady miejskiej, cechów z chora" 


— Mianowania w armii. Następujący ka- 
pitanowie i rotmistrze II klasy zanotowani zostali 
do awansu na majorów w stnżbie lokalnej: Win- 
comty ‘reyr, przy pułku piechoty nr. 55; Gabryel 
Kusimek, przy pułku piech. nr. 30; Jan Kramer, 
przy pułku piech, nr, 55; Maksymilian Nowak, 
przy puł. p. nr, 40; Wacław Stangler, przy pułku 
ułanów nr, 7 i Franciszek Giittler, przy pnłku art. 
polow. nr. 10. 

Kapitan II klasy Karol Halbert na etacie dy- 
rekcji inżynierji w Krakowie, w drodze łaski mia- 
nowany kapitanem I. klasy. 

Porncznik pułkn piechoty nr. 10 Herman Tey- 
rowski, na własną prośbę przeniesiony w stan spe- 
czynkn, w uznaiu zasług w ciągu 46 letniej służby, 
otrzymał charakter kapitana ad khonores z nwol- 
nieniem od taksy a nadto wojs. krzyż zasłngi. 

Wojskowy eolew lekarski dr. Adam Jakubow- 
ski, przy azpitaln garnizonowym nr. 44 we Lwo- 
wie, mianowany nadlekarzem pułku rezerwy nr. 20; 
zań takiż elew dr. Józef Rosenzweig, przy szpitaln 
garnizonowym nr. 16 w Peszcie, lekarzem assy- pine, : ł 
stentem przy komendzie 1e6zerwy putko piechoty |gwiami, mlodzieży Szkolne, straży oguiowej ochotni* 
nr. 70. czej, 1 bardzo licznej: publiczności, poczem procesja 5% 

W oddziałach landuery pieszej mianowani: czele duchowieństwa ndala się do nowego budynku 
kapitanen II klasy [gaacy Topolnicki, przy bata- szkolnego, gdzie w pięknie urządzonej sali obszernója 


— 


ze sobą głowę rodziny Antoniego 


M. Kurowski, przewodniczący. Jan Reichęck, 


—— m 


| pracy. 


baęmistrz tutejszy, dr. Andrzej Marek, zdał treści 6jczy byli to złodzieje, czyhająty na zdobycz, w fe 
aprawozdanie z czyuności ostatniego trzechlecia ustę- 
pującej Rady miejskiej, wykazując, ż! doświadczona 
juł straż ogniowa, nowe trotoary, kilka uporządkowa- 
nych ulic i dróg, nowy ogród miejski, a ostatecznie 
poświęcany właśnie, bez pieniędzy rozpoczęty, a prze- 
cież blisko 40.000 zł. kosztujący gmach, są oprócz 
wielu jeszcze innych, głównemi owocami tej krótkiej 
Po sprawozdaniu tem przemówili dziekan miej- 
Bcowy, c. k. starosta pow. p. Aleksander Zborowski, i 
delegat Rady szkolnej okręgowej wielce szanowny i 
zasłużony pedagog dr. Nowakowski; wszyscy dziąkując 
komitetowi budowy szkoły z łona Kady miejskiej wy- 
branemu, a w szczególności burmistrzowi za jego pełue 
poświęcenia i trudów uskutecznienie powziętego celu; 
przyczem dr. Nowakowski wzywając rodziców do kształ- 
cenia swych dzieci, w pięknej mowie wskazał, Że le- 
psze urządzenie szkoły i zewnętrzna piękność budynku 
dodają zachęty nietylko rodzicom do ksztalcenia dzieci, 
lecz i tym ostatnim do większej pilności i nauki, 

Następnie przystąpiono do właściwego uroczystego 
aktu zamurowania ostatniego kamienia przy udziale 
dnchowieństwa, przełożonych władz, delogata Rady 
Bekolnej okręgowej i komitatu budowy szkoły, i po- 
święcenia całego gmachu przy odgłosie dzwonów, 22 
wystrzałów “z moździerzy i hymnach mnzyk wojskowej 
i strażackiej. Nabożeństwo. zakończyło uroczyste „Te 
Deum* w kościele. 

Po uroczystości tej odbyl się spólny obiad na st) 
osób w tutejszej sali kasynowej, w czasie którego 
spełnianu toasty na cześć zamiejscowych obywateli i 
delegatów, Rady miejskiej, burmistrza i inne, przy- 
czem prezes tutejszej Rady powiatowej, p. Bogusław 
Bzowski, przypomniał tutejszemu miastu dawne przy- 
wileje przez królów polskich temuż miastu nadane i 
ważniejsze daty miasta naszego dotyczące. 

Wieczorem nastąpiła rozpoczęta wystrzalami ilu- 
minacja, która wspanialy oświecała wszystkie domy 
od najuboższego do najmajętniejszego w calem mieście, 
a urok ten cały przy powiewaniu chorągwi naredo- 
wych, i ntworzonych bramach, nadawał miastu cechę 
niezwykłej nroczystości. 

O godzinie 10. wieczorem rozpoczął Się przez 
komitet badowy szkoły urządzony bal w Sali nowego 
budynkn, poświęconego =w obec licznie zaproszonych 
gości miejscowych i zamiejscowych, a dochód z balu 
przeznaczono na fuudusz tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej. 

W ogóle dzień teu był dniem uroczystym, dla 
naszego miasta niezwykłym, a mimo częściowej nie- 
pogody nroczystość udała się w zupełnośc, 

Burmistrz tutejszy adwokat krajowy, dr. Andrzej 
Marek, mimo licznych przeciwieństw i przeszkód towa- 
rzyszących mu w ciągu trzechletniego urzędowania 
jego, zawdzięczając wykończenie zamierzonego dzieła 
jedynie swej wytrwałości, obojętności na przeszkody, 


jest wyjaśnionem. 

Żołniarze dali zaraz wiadomość o znalezionych 
piniądza h do swojej komendy, która takowe od: 
dała nanmiestnikowi, a ten doniósł o tem natych 
miast do ministerjum. Książę Metternich zwołał w 
tej sprawie konferencją ministerjalną. Skarb ten 
bowiem nie kwalifikował się ani jako zdobycz wo- 
jenna, gdyż Austrja wtedy nie prowadziła wojny, 
nie było to także przeinytnictwam, gdyż przewóz 
pieniędzy na każdem miejscn granicy był dozwolo- 
ny, ale nie było to również kontrabandą polityczną, 
gdyż do konńskat” nie było żadnej podstawy, i Au- 
strja w ogóle nie zua konfiskaty dóbr. 

Na ministerjalnej konferencji ushwalono uznać 
znalezienie to jako czystą sprawę cywilną; — i 
postanowiono rzecz znalezioną, zwrócić prawnemu 
jej właścicielowi, i w tym celu, takowa jako res 
deserta et per milites invenia złożoną została do 
depozytu c. k. sądn krajowego szlacheckiego we 
Lwowie, i poczyniono wszelkie prawne kroki do 
wysznkania prawnego właściciela, 

Zgłaszali się rozmaici kompetenci, lecz nie 
mogąc ndowodnić praw swoich, odeszli z niczem, 
Fiskus także o tem zawiadomiony, zrzekł się pra- 
wa swego do tych pieniędzy, gdyż z nwagi, że 
żołnierze jako znalazcy sądowi byli znani, skarb 
państwa dopiero po npływie 32 lat, gdy ani praw 
ny właściciel ani żołnierze o własność znalezionej 
rzeczy dopominać się nie będą, swoje pretensje 
do tegoż rościć może. 

Zawiadomieni o tem żołnierze, pozwali r. 1843 
nieznanego właściciela o zapłacenie im 10 proc. 
znaleźnego, przegiali jednak w obydwóch instan- 
cjach. 

Kapitał ten zostaje do dziś nia w sądowym 
depozycie i wynosi z procentami około 30.000 
zły. w. a. 

Ponieważ oń nikt więcej się nie zgłaszał, wy- 
dał Fiskns r. 1867 edykt prawem kaduka. W ciągu 
tego terminu edyktalnego zgłosili się żołnierze a swe 
prawo własności jako znalazcy tych pieniędzy. 
Fiskos zaś obstaje przy swojem prawie kadnka. 
Pomijając dałszy proceder tego sporn, w którym 
fisknsa w 2. instancjach odsądzono, a mimo to ten- 
że swoje prawa w obec żołnierzy ponawia, znaj» 
dnje się obecnie cała ta sprawa w ostatecznem 
rozatrzygnienin w III. instancji. 


Z Brodów otrzymajemy sprostowanie, że 
nie w skutek wizytacji gimnazjnm przez p. Mare- 
scha, ale w skntek Żądania kahałn rozporządziłu 
ministerjnm jeszcze w grndniu, aby Żydowskie 
święta także obchodzono, za co wakacje trwać mają 
tylko przez sierpień. 


a Żelaznej woli niczem nieustraszonej i dobrej chęci 

jego spóltowarzyszy, czemu nawet uajzawziętszy prze- v ) 1 

ciwnik zaprzeczyć perak w stanie, odniósł w tym Wiadomości literackie, naukowe i 
dniu zupełne zwycięztwo i rzeczywiste sluszuo wyna- artystyczne. 


grodzenie w nznaniu przez wszystkie stany. 


Czas podał kilka miesięcy temu myśl prze- 
znaczenia Rondla Bramy Florjańskiej w Krakowie, 
na Muzeum rzeźbionych kamieni pamiątkowych £ 
dawnych budowli miasta, Zdaje się, że myśl ta 
zrealizuje się. Prezydent bowiem miasta kazał tam 
już nmieścić ofiarowane przez p. Rappaporta pię-. 
kne rzeżbione węgary i kolumny z kamienicy nie: 
gdyś Kmitów w Rynku, 


Egzamina kłauzurowe kandydatów na na- 
aczycieli w szkołach: realnych rozpoczną się dnia 
7. lipca r. b., o godzinie 9.-przed południem, w 
gmachn lwowskiej c. k. akademii technicznej. 
Lwów, 2. czerwca 1876. 


— (P.L.) Ciekawy proces. Obecnie rozstrzy- 
ga się we Wiednin w III instancji pod względem | 
jarydycznym bardzo ciekawy proces, mający po- Karschat Fryderyk, wydał w Halli dzieło 
czątek swój jeszcze w czasach powstania r. Ł83I,|p. t. „ Wórterbuch der littauischen Sprache. Er- 

Dnia 2. września r. 1831, w wigilię szturmn ater Thail*. Tegoż autora „Deatach-littanisches 
na Warszawę, straż anstrjacka składająca się z 11 Wörterbuch“ W dwóch tomach , jest najlepszym 
żołnierzy 10. pnłkn piechoty Mazuheli, postawiona słownikiem języka litewskiego, niezbędnym dla nezo- 
była koło Baranowa nad Wisłą dla rozbrajania nych, zajmujących się badaniem tegoż jezyka: An- 
przechodzących granicę powstańców. tor, sam Litwin, podaje w nim najdrobniejsze od- 

Jeden żołnierz tej straży nazwiskiem Kaszczy- | cienia wymawiania i uwzględnia różnicę akcento- 

szyn stał właśnie na warcie, pedczas gdy inni spali] wania, co stanowi bardzo wysoką zasłngę. 
w czartakn. Około godziny 2. po północy usłyszał 
Kaszczyszyn w zaroślach łozowych nad Wisłą 
szmer, pochodzący jakby od przekradania się kilkn 
ludzi. Domyślając się, że to powstańcy, I gdy mu 
na wołanie „Halt wer da* nikt mie odpowiedział, 
dał strzał sygnałowy do zaalarmowania spiących w 
czartakn, poczem natychmiast szmer ustat, 

Nadbiegli żołnierze z czartakn, dowiedziawszy 
się o przyczynie alarmn ndali się w zarośla, zkąd 
szmer pochodził, znaleźli tamże wóz chłopski. a na 
mim skórzaną torbę z mnóstwem listów prywatnych, 
esobno zaś worek z 12.000 złotych w złocie i sre- 
brze. Koni n wozn nie było, a koła poowijane sło- 
mą nkryte były w zaroślach, 

Z listów znalezionych, nie można było powziąć 
żadnej wiadomości, do kogo należały pieniądze. 

Czy pieniądze te przewiazione być miały przez 
granicę? czy przywiezione były z Polski do An- 
utzji? to jest dotychczas zagadką, Czy ludzie od 
kuórych ów ezmer pochodził, byli przewożnikami 
tych pieniędzy, co jest najprawdopodobniejszem, — 


— W Opinogórze w gnbernii płockiej, gdzie 
spoczywają zwłoki Zygmnnta Krasińskiego, zbudo- 
wano piękny kościół kosztem hr. Krasińskich, wa- 


dług plano budowniczego Rakiewicza, 


Gospodarstwo, przemysł ihandel. 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d. 
2. czerwcą 1876 r.: Hektolitr pszenicy 71-20 ki- 
logramów 7 zł, 07e.; żyta 6940: kiłogr. 5 zł. 35 c.; 
jęczmienia 58:— kgr. 4zł. 87 c.; owsa 40:— kilo- 
gramów 4 zł. 42 c; hreczki 60— kgr. 5 zł. 72 c. 
prosa 7450 kgr. 6zł.52 c.; grochu 75— kilogr. — 
zł. — c; soczewicy 00 kilogr. — zł, — c; fa 
soli 75 kilogr. — zł, — e.; ziemniaków 80 kilogr. 
4 zł. 04 c., 100 kilogr. siana 4 zł. 46 c.; słomy 
1 zł 89 c. — Metr kub. drzewa twardego 4 zł. 
3 04 miękkiego 3 zł. 48 e. 

Miejski nrząd targowy. 
Lwów dnia 3. ezerwca 1876, 


AN RAE R TR 
Lwów, z lzby handlo-| płacą| żąda. placą| żąda. płacą| żąda 
wej dnia 3. czerwca. | zir, w. a. zir. w.a 


złr. w.a. 
31— 


J. Akcje za sztukę, Węg. poż. prem. po 100 zł.| 68 —| 68 50[Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. Yo 
(bez kupona bieżącego.) Turecka poż. kol. po 400 fr.! 20 —! 20 50 Galic. bank hip. 6 pr. w.ù 8775 a823 
Kolej gal. Karola Ludwika)169 — 191 — kei } n fak. kr.włość. 6pr.w.a.| 9450| 9550 
Lwow. -Czern. -Jassyl119 -- 12] _|  Afcje bankowe. Bank nar. austr. m. k. 5 pr] —— | — >- 
Banka hip. gal. po 200 zł.|227 — 230 - |Auglo-austr. po 200 zł. 120] 64 —| 6425] p n» AW GL - 9720) 974) 
Bankn kred. gal. po 200 zł.|215 —|22  —|Bodenered. au. 200 zł. z —| — —| Obligacje pierwszeń- 
L tisysast aoon VAR poj gomez głoska a 10 at 
(bez kupona bieżącego.) Tow. esk. e anst. po 500 zł.|635 — 645 — [Albrechta pu-#00 zł. 6 pr. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.| 85 90) 86 70]Franco - anstr. po 100 zł.) — - | — — 100 zł. PN e == E 
» » » 4pr. waf 7850) 79 5OfEranco - węgier. po 200 zl} 14 —| 15 — Alfőldz, 200 zł}. 5 pr. ATW. A] R50 
3 „ 5 pr. okres.| 85 90| 86 7o|Gal. bank. bip. po 200 zł.| — —| — —jCzeska z. 300 zł. 5pr.8.w.a.| ——| — — 
Banku bip. gal. 6 pr 87 10| 88 70fGal, bauk dla hand. i przem. Dniestrzańska 300 „ „|2% | 24— 
Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. po 200 złr. „ „| ——| —_—|Klżbiety po 5 pr. sr. w.a.| 87—| 8730 
E E 94—| Y6 — Fake: simypot00rh ~| —-] n 3 ira B pra. 82 — zp 
. , nten bank po 160 zł. | ——| — — em. 5 pr.. . =| © 
11I. Listy dłużne Banku nar. SAY po 600%ł.|807 —|816 — A em. 1872 5 pr. . „| ——| 84— 
sa 100 sł. Banka pow. aust. po 200 zł | — —' —  |Ferdynanda pół.b pr. m. k|100—|10050 
Ogól. rol. kred. zakł. dla Unionbank po 140 zł. —j|-— » „ 5pr. w.a] ——| 9553 
Galicji i Bukowiny 6 pr. Vereinsbank po 100 zł] — -| — — » o, 7 5 pr. sr. |10380|10410 
losowanie w 15 lat . | 9040| 91 40]Verkehrsb. pow. po 140 z4] 8150! 82 —|G2l.K.L. 30024. 5 pr.rs.w.a.| 9725| 98 — 
Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. | — —| — —|Wiod. bankver. po 100 zł.| 57 —| 58 — = IL em.Śpr. „| 9425| 9475 
IV. Obligi za 100 st, Hal Egon ap e 
Indemnuixacyjne gali. | 86 —| 86 90 i Lw. Czer. Jas. 1. om. 1865 
Poż. kraj 1873 po 6 9050 gg —|albrechta po 200 zł. . | 4150] 42—|]| 5%, -. 
oż. Szar. po 6 pr. 92 a ; L zł. 5 pr.srebr. w. a| 77- | 7725 
Losy miasta Krakowa 14 —| 15 50jAMOldzkiej po 200 zł. sreb.|100 —|101 —|Lw. Czer. Jas. LL. em. 1865 
»  Stanisławowa| 17 —| 19 — Dnigstrzańskiej „ „ |-— —— 00 zł. 5 pr. srobr. w. a 7650 
P Elżbiety k.|138 50/139 50|Lw. Czer. Jas. II]. em. 186a | 
V. Monety. Ferdynanda półn. po 1 300 zł. 5 pr. r F. a. 11156741 
Dukat holenderski 658| bóg), zł. m. k.. . « > - [1880 | 815 — |] w. Czer. Jas. IV. em 1972 
Dukat cesarski . 568] b zzjgrane. Jóż. po 200 zł. w. à. 12450/128 —| 300 zł. 1 7*rajeg JA „A [IRL 
Napoleondor O. . . 960] Y0]EOI. gal. Kar. Ludw. po 200 są 07] tudolfa po 300 zł. 5 pr. 
Pół impsrjał rosyjski WIRE E T pazajryśa ODC WANA Bar 
Rubel rosyjski srebrny | 358) 167m or. ca” po Ao © GA 2. em. 1869 po sozi i 
Rubel jski papie r 9 E cent.) po zo MET r. rebr. w. 5 
PaE Misty Ea o AP p EH] Anst. pół. me "5 zł. sr. {121 —|127 50 4 1872 i» aa, > — =| 7725 
100 Marek niemieckich —_| go — m "t. D. poŻOO zł, gr] — —| — -~ 5 pr srebr. w. a| — , 
Srebra * zaj 14 r Me y= Rudolfa po aA zł. sr.|105 75/106 25|5jediiogrodz. fr. 500. ŚM [DR DR 
i 3 pqfSiedmiogr. po W. a. srd — -| — A rul » 
Kupon: wyazobkza 101 50/103 50) atseisb. Qes. 200 zł. w.a Jara — |v52 so] apiery loteryjne (set.) 
Wiedeń, d. 1. czerwca siidbahn po 200 zł. srebr. | — —| — —|Zak. kr. dla hsnulu i prz.|155 15650 
Powszechny dłuy pań- Iramway wied. po 200 zł.|105 50|106 — |Klary po 40 zł. m. k. . | 29_| gą. 
stwa (za 100 zł.) Węg. galic. (Łup.) po 200] — —| — —|Keglevich po 10 zł. m. k| 13—|_ 1350 
k Š „. „„| WeB.ers. pół. wschod. po Krakowska po 20 zł. . | 1450) 15— 
Rent. austr. w banku. 5 pr.| 6545| 6565] "200 zł sr. . . . .| 9850| 9925|Palffy po 40 » „-| 2850| 29— 
| abc 5 p 68 30 3 Węg. wsch. (Ostb.) po 200] ——| 8150fRudolfa po 10 » =. | 1350] 14 — 
« „ |8g9 gds losy (m. k.)i237 —|289 —|Wgg. zach. (Westb.) po Ks. Salm po 40 „ n- | 3850| 39— 
S g 1839 1, loso „ |254—|235—| 200 zł. w.a.. . . .|100—|1005o]st, Genois po 40 „ „: | 2860| 2875 
3-2 1854 po 250 zł. 4 pr.|105 50|106 — , Stanisławowska (poż.) po 
SĘ 1860 p 500zł.w.a.6 , |106 — |10650| Akcje przemysłowe. 20 zł w.a 0. . . | 1750| 1850 
m2 1860„100 „ „  „|11625|115 75]Budow.Tow.anst. po 200zŁ| — —| — — |Waldstein po 20 zł. m. k | 2250| 23— 
Rak. g Z i A E Em ? Ar 
Listy kac dómt gó 1% 53 ta. P niki pa” e 5 7 Ti Windiazgrătz po 20zł. „ | 2275 2450 
Oblig. indem. (100 sł.) 1 toe (Dewizy 3 miesięczne.) 
Galicyjskie Echó! s66 Listy sust. (sa 100 zł.) Berlin 100 mark. . 589%0| 59. - 
Bukowińskie 84 w 85 > Boden cred. alig. Ost. 5 pr.s.|108 50|104 —|Frankfurt 100 mark . .| 5890| 59— 
I bli » „ spłac. w35 lat5 pr. wa | 88 —| 885o]Hamburg 100 mark. mark | 5890| 59— 
Gda od Kane pozyce. Gal. l'ow. kr. ziow.4 pr. wud 78 — | — —| londyn 10 ft. stal. . , |12125|12150 
Wękier poź. kol. po 1 20 vl. d ë à 4790) 4805 


sp w Bs | 85 —|Paryż 100 frank, 
bproe., . . . . | | 


3471 i 3978. Z setyj tych wygrały: 
tr. Ser. 312 nr. 27; 20.000 zir. ser. 2589 nr. 


898 nr. 7; 
2793 nr. 29 i ser. 
ser. 1074 nr. 83, 


W ostatniem ciągnieniu losów pożyczki 


krytym wozie zawartą? także do dziś dnia nie|z r. 1864 wyciągnięto serje: 168, 257, 312,579, 


1074, 1185, -1208, 1549, 1623, 2285, 2603, 2793, 
209.000 


16; 15.000 złr. 2275 nr. 80; 
1623 nr. 29; 


10.000 złr. ser. 
5000 złr. s. 2793 nr. 58 i ser. 
po 2000 złr. s. 168 nr. 94, 8. 
3471 nr. 39; po 1000 złr. 
s. 1208 nr. 23, s. 1549 nr. 


35. s. 3471 nr. 54 i s. 3978 nr. 72 i 95; po 
500 złr. s. 168 nr. 2, 20, 66 i 88; s. 257 nr. 
29; s. 312 nr. 78; s. 1074 nr. 36, s. 1185 mr. 


69; s. 1208 nr. 64 i 100; s. 1549 nr. 37 i 62; 


s. 1623 ur. 90; s. 2603 nr. 27 i s. 3978 nr. 
57; po 400 złr. s. 168 nr. 50, s. 257 nr. 23, 
s. 312 ar, 7 i 41, s. 1074 nr. 32, s. 1185 nr. 1, 
16 82, 86, s. 1208 nr. 71, s. 1549 nr. 12, s. 
1623 nr. 40, s. 2285 nr. 19, 35i 90, s. 2603 nr. 
78, s. 2793 mr. 69 i 70, s. 3471 nr. 58 i 78. 
Wszystkie inne numera wyciągniętych seryj 
wygrywają po 195 złr. 


Wiedeń dnia 1. czerwca 1876. (Telegr. Gaz: 
Narod.) Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 5228, 
334 zabitych wieprzów — 1134 żywej nierogaci- 
zny — 1383 jagniąt — 3690 żywych owiec. 

Cielęta płacono: zabite od 25 do 58 zł. — ży- 
we 22 do 48 zł. — zabite wieprze 48 do 56 zł, — 
żywa nierogacizna 32 do 60 zł. — jagnięta za 
parę 4 zł. do 11 zł. 50 ct. Żywe owce wszystkie 
dla eksportn 50 do 54 zł. za 100 kilo zaknpiono. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffee-Stierbók, 


Ostatnie wiadomości. 


„Ilekroć. w jakiej sprawie Dziennik Polski 
pobity zostanie na głowę, wtedy wysyła na 
harce dla zamaskowania odwrotu swego _ nie- 
dzielnego pajaca, który zrobiwszy z białego 
czarne a z czarnego białe, wycina koziołki, nie 
troszcząc się zupełnie o prawdę, 0 uczciwość, 
o godziwość. Ktoby porównał odpowiedź pana 
Agatona Gillera, daną panu Tatomirowi, z elu- 
kubracjami pajaca niedzielnego w Dzienniku 
Polskim nad jej treścią, tenby dopiero poznał. 
do czego Dziennik Polaki j jego pajac jest 
zdolny. Ani jednej myśli, którą przedrwiwa pa- 
Jac Dziennika Polskiego, jakoby zawartą w od- 
powiedzi Głillera, niema istotnie w tej odpo- 
wiedzi. 

Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej 
d. 2. bm. odczytał burmistrz dr. Felder pismo 
dr. Zeithammera,donoszące«o"zgonie-Palackie- 
go. Rada miejska wysłuchawszy pisma pow- 
stała z miejsc, wyrażając żal swój z powodn 
straty wielkiego nczonego. 

Były ambasador austrjacko-węgierski 
Paryżu, hr. Apponyi nmarł w Wenecji. 

Gazeta Lwowska donosi, ża d. 2. bm. lip- 
skie mazeam etnologiczne (Voelkerkunde-Mu- 
seum) przesłąło marszałkowi krajowemu Gali- 
cji, hr. Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu i"dy- 
rektorowi kolei -Lwowsko-Czerniowieckieje«dr: 
Gintlowi dyplomy honorowe. | 

Zdetronizowany sułtan, Abdal-1 zis, wy- 
stosował do nowego sułtana Mnrada list win- 
szujący mu tronu i zapewniający, że Abdul- 
Azis zupełnie się zgadza na nowy stan rzeczy. 

„ Ajent i pełnomocnik powstańców sławiań- 
skich, Weselieki, przybył do, obozu powstań 
ców, którzy kierownictwo dalszej wałki po- 
wierzyli Czarnogórze. Rząd czarnogórski kon- 
centruje wojsko w obozie Podgoryckim. We- 
dług Tagblattu otrzymała Czarnogóra 6000 od- 
tylcowych karabinów i kilka milionów nabo- 
jów. Pol. Corr. donosi _0-bardzo wojowniczem 
usposobieniu w Serbii. Brygada belgradzka*wy 
ruszyła d. 31. maja w pochód wraz z prowiau- 
tem i taborem sanitarnym do Aleksinacza. 

Wczorajsza Presse donosi, że rząd zali- 
kwidował już sumę kupna za kolej Dniestrzań- 
ską. Z dniem 8. czerwca rozpocznie się wypła- 
ta akcji, którą prowadzić będzie według zna- 
nych już warunków dr. Haimberger. 


Węgierska i austrjacka delegacja porozu- 


Ww 


miały się w sprawie wszystkich przedłożeń, W|Do Stanisławowa (przez Stryj): 


austrjackiej delegacji wyraził hr. Andrassy 


szczera podziękcwanie i uznanie Najj. Pana za 
patrjotyczną gorliwość i ofiarność, a następnie 
podziękował także w imienia całego  minister- 
stwa — poczem prezydent Rechbaner miał mo- 
wę pożegnalną i zamknął delegację. 

(mak oz ZO 


Przyjechali dnia 3. czerwca 1876. 

HOTEL ŻORZA: A. Kowacs z Czerniowiec. 
St. Kopczyński z Bogdanówki. T, Kownacki z Świ- 
tarzowa. ‚H. Miiuther z Waniowa. R. Pazyna z 
Gwożdźca. K. Kogatowski z Stryja, K. Ruker z 
Wiednia, M. Ottenfeld z Wiednia. L. Ormeny z 
„ Wiednia, 

HOTEL EUROPEJSKI: B. Rozwadowski z 
Brzeżan. W. Siemiginowski z Torakiego. W. Gratz- 
ner z Paryża. G. Hirsch z Berlina. W. Landau 
z Tarnopola. J. Czajkowski z Bochni. 

HOTEL LANGA: W. Jankowski z Rossji. Z. 
Ranchberg z Włedala, J. Grifner z Berlina. H. 
Frennd z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Łoś z Hreben 
uego. Dr. M. Trusz z Przemyśla, F. Bartmański 
z Tadań. B. Boniecki z Rawy. N. Gołaszewski z 
Tonstobab. W. Janiszewski «z Ostrej Mogiły. Z. 
Ming z Torki, M. Mester z Przemyśla, 

HOTEL KRAKOWSKI: M. Pokiński za Sta- 
nisławowa. H. Fischer z Krakowa. St. Frakowski 
z6 Złoczowa. J. Rnszczyński z Tarnowa K. Ujej- 
ski z Znbrzy, L. Thom z Radowiec. Dr. J. Kro- 
mer z Halicza. Dr. H. Chosłowski z Krakowa, 

HOTEL KUHNA : M. Niesiołowski z Przemy- 
dla, J. Dudyński z Kobylna. W. Fangor z Gródka, 
A. Uniatycki z Sambora, 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 3. czerwca 1876. 


J. 
godzina 10. minut 43 przed południem. 


Akcje kred 132.20 Angls-atstr. 63.60 
Unłossbank 55.75 Vereinshank —— 
Kolei Kar.Lud. 189.50 Kcl.j połndn. 76 50 
Franko- austr.  —— Losy tureckie —.— 
Lusy r. 1860 —.— Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —— Wied, Tramw. — — 
Ostbahn ——. Napoleondor -_ 9,68'/, 


Rubel papier. Us,osob. bez ruchu. 


W iodeń 3. -czerwca-1876. E 
godzina 2, minut 32. po południu. 


Akcje fran. - aus. 18,50. Węgier. kred. 113.25 | 
Anglo-auetr. 64.—. Unionsbank 56 75, 
Kolejka. Lnd. 190.—. Nordbakn. 18050 
Kolej poładnio © 78.25 Kolej Alfód. 99,— 
Kolej Elżbiey 139.50. Kolej Lw.-ozer. 120.— 
Węg. Nordostb. 98.50. Rudolfsbahn  106.— 
Wiener-Bauges. 17.—. Węg. Ostban 320 | 
Gal. indemniz.  86.—. Losy z r.1864 127.25 


Franco-H.Bank 35.—: Verkehrsbahn 83,— 


Losy tureckie 19.—. Banbauk-Ae.  9.— 
Kolej państw. 255.50. Baakyarain 57. — 
Wied. Bauver. '10.- . Losy węgier. 68.25 


Marki niemieckie et. 59 */,,;. 
Akcje kredytowe 
Usposobienie: "stałe. 

Berlin,=2.CZerwca.. Russ. Banknoten 205.80, Cre_ 
diwA0t„217.50.Lombardea „123,— Galizier 30,50, 
Staatabaln 122.50 hails .20 . Dostert. -Bank 
noten 167.50. Usposobienie — 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: ` 
Odchodzą ze Lwową 
Do Krakowa: rano o godzinie, 5. (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy*o godzi 
nie 11 min. 25 (pociąg pospiesZnYy.).. ito. } 
Podwoloczysk: (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie.o godz. 12. min. 5 _(po- 


Do 


ciąg mięszany); w Recy 0 goda. 10,- min. |— 


57 (pociąg osobowy). _ 

Czerniowiec: Iano o żowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w połndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk (z Podzamcza) :.*w'połn 
dnia 6 godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


Deo 


Do 


rano 0 


Przychodzą do Lwowa 


z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie* 


szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m, rano. — o godz. 8 mir. 5 
wieczów. 
Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po połndnin. 
Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 
i ww o "OK 


PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W tymczasowym teatrze letnim 
przy nlicy Jagiellońskiej naprzeciw ogrodn 
Jeznickiego. 

W niedzielę dnia 4. czerwca 1876. 


Burmistrz zapieczętowany 


Komedja w 2 aktach a 3 odsłonach naśladowana 
z niemieckiego p. Ladw. Dmnszewskiego. 


— om A Z A 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 

W tymczasowym teatrze letnim 
w'arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego. 

W niedzielę dnia 4. czerwca 1876 


Wielka księżna 
GEROLSTEIN 


Komiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha. Prze- 
łożył Anreli Urbański, 
Kapelmistrz p. Jarecki. 
W akcie 2. „Wielkie pas de trois“ odtańczą: pan- 
ny Angnsta Maywood, Eliza Bonn i pan Ryszard 
Bouff, 


Początek o godz. 8-mej, 


Nadesłane. 
Nie do uwierzenia! 


Największy cud świata! 
Najwyższa sztnka, którą lndzka cierpliwość i 
zręczność podoła pierwszy egipski. 


Cyrk pcheł 


250-sztuk pcheł dresowynych żywych z 
Kaira i Aleksandrji, które. we wszystkich zaprzę- 
gach i na komendę ciągną 2- i 4-zaprzęgowe wóz- 
ki złote, obracają młyny wietrzne, wyprawiają ka- 
rasele, hnśtają się, tańcują na linewkach itp. 

Podpisany miał w ostatnim czasie zaszczyt 
produkować się przed dworem cesarskim, tndzież 
przed król. familia +w--Dreżnie, niemniej przed 
dworem altenbhrgakim, i rozpoczyna tn we Lwo- 
wie od niedsteli 4, =b. m. przedstawienia w hoteln 
„Pod czarnym orlom“ przy ulicy Karola Lndwika 
nr. 19 I. piętro. Cena miejsc: Krzesło w parkecie 
40 ct., I. miejsce stojące 30 ct., II. miejsce 20 ct.; 
dzieci płacą połowę;* wojskowi i studenci 15 ct. 
Zabawi tylko kilka dni. 


ć in- 


r 
W STANISŁAWOWIE 
sotia] jako lekarz praktyczny 
Dril Medycyny. Chirurgii i Akuszer 


Franciszek M. Rojecki 


s | operator 
ordynuje od pi! 4. czerwca b, r. od godz. 2 do 4. 
po. potud, aliGa Oz dom W, Brzozowskiego |. 187, 


` 


aA « 


Przez Jego cegarską Mość 
Franciszka Józefa. I. 
odznaczona Wyłącznym przywilejem 


z trzechletniaą 
kawalerzysta 


CLAWJU. 


e 
Trucizna na szczury. 
Jest prawdziwa do nabycia: 
wo LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P, Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 22216 20 || 
ena sztuki 50 ct. 
DE OE e ron z”) 


kosiarki 
aparata 
kosiarki 


ra ł 
D” Fests Capsules, 
najpewniejszy Środek przeciw wyciekowi 
cywki moczowej, białym uplawom i przę-| czuych, 
ciw następstwom tych słabości, do nabycią 
w głównym składzie: w aptekach „zum 
weissen Einhorn“ altstadter Ring N. 551, 
dalej u aptekarzy J. Fiirst, na Poric, A. 
Filipek Karlsplatz, Po. Fragner, Klem- 
seite w Pradze. 2619 2—4 


| Młody EKONOM 


skową, s: ika poiady jako asystent 
gospodarczy. 

O łaskawe «forty, uprasza się pod 
znakiem H. 21212 Haasenstein eż 
Vogler" Anoucen Expedition we WRO- 


Waltera A. Wooda 


oryginalne Żniwiarki i 


wników w ogrodach i pare 
kach, amerykańskie gra- 
bie konne, przetrząsacze 
siana i machiny gospodarczo-rol- 
nicze wszelkiego rodzaju, 
tutejszego składu po cenach fabry- 


Louis Stern, 
w KRAKOWIE, Rynek główny 17. 
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie. 


godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 


praktyką, który już. jako 
oubył słażbę  woj- 


2145 1—4 


„Nova fScotia*, 
do szlitowania, 
do koszenia tra- 


poleca handel 


we Lwowie 


pod „złotym Kognt 
2165 8—12 


poleca z 


2735-1-5 


tinsta wio 


Pierwszy 
lwowski 


Towarzystwo zarejestr. z nieograniczoną poręką. 

Wedle uchwały lwowskiego c. k. Sądu handlowego z dnia 
15. października 1875 |. 51940 wpisanem zostało załozone w 
myśl statutu z dnia 21. września 1875 Towarzystwo Z nieo- 


Dom zastawow 


graniczoną poręką pod firmą: 


Pierwszy dom zastawowy 
i gospodarczych jak 


w  rejestra 


Towarzystw zarobkowych 
T. I. str. 53 


Gdy uzyskanie koncesji w celu wprowadzenia w życie tak 


korzystnej dla ogółu instytucji, zawisło od 


jak największej ilości udział biorących człon- 
Ków, przeto otwiera subskrypcję udziałów, wzywając zarazem 
chęć przystąpienia mających, ażeby w tymże celu u p. udwo- 
kata DR, KUCZKIEWICZA przy ulicy Karola Ludwika |. 1. 


się zgłosili. 
2631 2—3 


IDyrekcja. 


w handlu 


2608 w Rynku |. 42. 


że zdrojowisk naturalnych 
co dni 14 świeże! 


Karola Ballabana 


St. Markiewicza 


dla chorych na szyję. 
Weila paientowane i poprawne 
okłady okazały vię PI N prze- 
€iwko wszelkim chorobom krtani, jako to: 
przeciw chrypce, spuchnięciu gruczołów, 
kutarowi krtani, grypie, anginie, kurczowi 
gardlanemu i kaszlowi, i zalecane są przez 
Najsławniejszych specjalistów tych słabości. 
Cena wraz Z przepisem użycia I zł. 50 e. 
Gumielastyczne i rybie pęcherze 
od 1 do 4 zł. za tuzin Kmpechsury (prze- 
ciw polucjom) sztuka 2 zł. z dokładnem 
przepisem użycia rozseła 


John Ziegler Graz, 
2134 4—? Herrengasse 15, Lager 
von chirurgischen Gamniwaaren, 


W majątku Zaborze 
położonym o milę od miasta Rawy, 
odbędzie się, 13. czerwca b. r. i 
dni następnych 2740 1--6 
wysprzedaż inwentarza żywego, 


tndzież maszyn i narzędzi rolniczych. 


| BI 
m pl Uczeń 
7mej klasy gima., porzukaje umie- 
szczenia jako mezen aptckar- 
Ski. Bliższej wiadomosci udziela, i 
oferty przyjmuje W. Włodzimirski, 


4—4 
` asyst. farm. w LEŻAJSKU, 2735 1—$ 


00200000 


Lwów. 


rekomendacji i 


lwowski 


bądż też za granicą, 


przystąpienia 


| jako praktykant 


ulica piekarska l. 7. 


W. Piątkowski, 


Agentura Dzienników 


Uprasza wszystkich 'W. Panów 
7 Adwokatów, Dr. Praw oraz i Dr. 
Medycyny, aby raczyli pospieszyć 
z swami dokładnemi adresami, w celu 
polecenia tychże 
osobom prywatnie się w Biurze 
informującym bądź to w miejscu 
2372-8 


15 letni ze skończoną 4. klasą, życzy so- 
bie za przyzwoleniem ojca być umieszczo- 
nym w jakimbądź zawodzie bądź tn we 
Lwowie,. bądź na prowincji najchętniej 
w jakimbądź 
|-Bliższa wiadomość w redakcji „Wieńca* 


Kąpiele w CUDOWY 


gorsko klimatyczne, miejsce lecznicze, 
zakład żętyczny, kąpiele Żelazisto na- 
mułowe i parowe, położone w hrab- 
stwie GLATZ, stacja koleji Nachod. 


Oiwarcie sezonu 15. maja. 
2132 3—3 


| Dr. Józef Merunowicz, 


były asystent kliniki lekarskiej przy 
wszechnicy Jagiellońskiej w Kra- 
kowie po powrocie z zagranicy, 
osiadł w Stanisławowie. 
Mieszka przy ulicy Zablotow= 
skiej w domu W, p. Małewskiej. 
2723 2 3 


handlu. | 
2739 1—1 | 


NAJWYDONNIEJSZE 


pół kilo. 
Pometdek ! zł aP e. 
Czokofadek I zł 50 c. 
Gwoców 7 zł. 
kkarmejków mieszanych w 10 
o galiukach 10. ©, 
Zazrmelków terherysowych i kx- 
wowych F zi 
probne ekastka do herbaty 450. 
"Afberty angielskie | zh 20 © 
i zokolady la gotowania wota- 
ekai To złota e. i wyżej. 
Wszystkie. gatunki korpotów, kon- 
ir ankaw, valaretek i sorbetów 


Naujglistowniej  ubierane torty i pi- 


ramidy, 
Każdej chwili lody, kawa, herbata 
SAMOA 4716-2=12 
poleca najuniżeniej 
CURIBRNIA 
Jana Millera. 


ulwa:1ż, wbek, „ki 
Wiedeńskiej. 


lietmangsku 
LANIE 
Adolf iŃłein u Hamburgu, 


sprzedaje hurtownie i drobiazgowo kawe 
korzenie, śledzie: tran, kawior, towary ko 
luniatue, drogerie, delikatesy, amerykańskie 
kotkkdo buntów, rozhar, sodęitd. 20336- t 


| PRAWDZIWA WODA 
> wynalazku 
pana Lessucur w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na spẹdzenie piegów i liszai,* Zapo- 
bitwa zparszezkom, bieli płeć, w Paryżu 
u p. (iastellier, 47 rne” de la "Chausség 
iWAntin, we dawowie «w aptece p. Mikos 
bbh i w magSzynie p. Strzyźżowskiego. 

#2013 10—26 
| +) M 


Tylko fosy wydane przez państwo 
bywaja rozsytane. 
ze 


Koviecznie musi się wygrać 
w Hamburgu 


Marek 375000 : 
albo 218750 zł. % 
w najszczęśliwszym razie inke b 


uajwyższa kwotę w wielkiew lo- 
sowiniu pienięznem 
przez państwo zezwolo 
nem i ywaciuniowanem.. 
Ura ta sklada się z SŁAGO lo- 
suw, 4 Ltórych 483.400 zatew 
wieksza polowa w przeciągu 
kilku miesięcy, w, siedmiu dzia- 
lach, jako wygrywające, koniecz- | 
nie wylo owane być inuszą, 
(Glowne wygrana ewent. 
Marek 375.000 
szczegółowe 2). UU, 125.000, 
'S0,000 , 60.000, 50.600, 
40 000, 36.000, 3 po 30.000, 
25,000, 5 po 20.000, 6 40) 
1D 000, 7 po 12.000, 1! po 


, Jowa 


10.000, 26 pa 6.000. 65-po |Ę 
- 4.000, 3.000,-2.500, 200. po | 2 
24100, 5pm2.600,743ypx = 
po 1.500412 ro 1.200, 62D|7 
po 500, 3%po 300, 700 -pe| > 
250, 42 fpo 200, 46 pa 150, | 
'24.550 po 138 itd. z 
Wypłata wyzrauych uastąpi | 
natychmiast pod -xwaraueja | 7 
państwa: U = 
Już 44. 1 15. czerwca 
„|jodbetzie wię pierwse ciągnienie j Z 
s |wygrunychy ma które: wkladki | = 
vynosza wedlug płanu: = 


na | cały epyginalny los 6 ma- 
roh, tub zk, 8.70, 
na ' ,o.ywinalnego losu 3 marek, 
lub zł. 1578, 
ua ' , oryginalnego losu t, ma- 
rel. lub zl 090. ~ 
=|aesprrer PA zagwarantow 
vaeua bępbu nst wa 280 p:i- 
trz TERI A 8 
Imiss) wysyła wszędaw ża kade- 
M hien wotowki. psa 7] obranient | 
iyin, lub za wpłatą, ue 
Pod Wszystkie, Mawat naj 
uuuiejsze zamówi nia wysonuję 
„tmitualne. urzędowy plan 
ciaznienia lolą zain gratis, I pu 
chan duiu przesylani urzędowa 
7 (listy elaznienia bez wezwinis., 
(wznienia te nastręczają za- 
tem mmjwiek<ze korzyści, w liez 
SŚbin ie inłeści się wiele ziacz- 
6 ny h kwot do wygrania. a wszel- i" 
kie pretiesję uczestnikow basta- 
jare tod gwarzuncjw państwa 
< mają pewność, Ż0 wysrane 
rzeteln' e wypłacone zostana. 
Mater najgoretszem tyczeniem | 
będzie, bym sie weilnie wywiszał 
4 polażunego we mnie  Zanfania. 
Ponieważ ciąguienie już wkrotce |! 
(się odbędzie, zapas losów jest 
szóżnply, Zewmowienia liczne, u 
praszam o, buskawe zamówienia 
wyrask do mnie 


Albert Friedheim - 


ank und Wechsel Geschdft | 
in Hamburg. | 


Z liczby wielu wielkich wy- 
granych, ktore objęte były takim 
zbiorem i które wyżlaciłem wy-| 
siywającym. wymicujain: 79 
Marck 202009 na Nr 66501 

e 303000 „, SUGE 


bza 


izpu J 


i 


3504 TTET 


"Amur FUZJ/EUZ AP 


|= ORNE 
i ëk eJ bys ITM A ar. Dn ON, Wii DO, NORKA w 


Państwo czuwa nad ciaągnieniani 
i gwarantuje wypłatę wygranych. 


Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 23, 
bumłevary Montmartre. 
SOI -—- 1—9 


(Francja departament de Allier) 
W łasność rządowa francuska. 


Admiuist.w Daryżu, Z2, boulev. Montniarte 


PORA KĄPIELOWA 


w zakladzie Vichy. jednym z najwykwitniej 
arządzonych w Europie, kąpiele i natryski- 
wszelkie dla uleczenia chorób że- 
ladka, watroby, pęcherza, zwiru, ca- 


LENIA 


krzycy (diabctis) dna kamienia, etc. 
T Codzień od 15 maja Go 16. wrzednia. 


Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
*Łytelmia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 


k konwersae,i, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne |rowadzą do Vichy 


Y y ds Lo 


"ne. zez w G 


. U i r 


Dom bankowy i wymiany 


ISIDOR COHN 


we LWOWIE Nro I. ulici Teatralna 
w wach» dy. Rotńskiego. f 
kupuje i sprzedaje wszełkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką 
Wszelkio losy państwowe i prywatne sprzad uje 
| za splatą ratami. 


Przepronadzu pożyczki hipoteczne w invtytucjnch i $ 
krajowych I zagranicznych. 


Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż prodr- | 
k tów wolnychi udziela na takowe zaliczki. 
Mg Zlecenia z prowincji vajpunktualniej i najspierzniej 


culecune W rlabościieh gardła, chry 


B dzeniw gardła Ww Pary w upbereq 
DETHANA kK rakowia w apte e p 1 TrxUczyna= 
3 Stadki lekaeskio zagraniczne 

w Y a É 


Pomžej mudeszczórwe pisma Świudczą najwyniowniej o swzególnej ska huee 


S% gino ranza 


. . > > z z <J 
Ulopku z alpejskich ziół! góry Schneeberg 
(Schniechergs Krauter-Allop) 
Do p. Franciszka, Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 
swiadectwo, 
mocą htórego potwierdzam, Że ulywaji ulopku ze ziół alpejskich, góry Szlinceberg 
wymurzienego przez p. Franciszka Wilhelma. aptekarza w Nennkireleu, przeciw 
ehrypce i ktszlowi spas cudyczusnn po kilkunastu dniach wyleczyłem Pez tych 
Neunkirchen, 6. iutego 1856. 2495.66 


cierpień zupelnie, 


= A SRETEN A Filip Hógel, administrator c. k. poczty 
- ZIZI) - wkl { k atara Ke nasała.. 
zalata ia Się. 62 6 A | dw aji } 
<} Do p. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neuukirchen. 
Pi Wielmożny Panie!  Spieszę wypowiedzieć publiczną podziękę dla szezególn.) 


skuteczności ulopku zs ziół alpejskich góry Selmeeberg, przeciw chorobom piersi i pluc 
Zmuszony przez powołanie moje” bardzo wiele rozmawiać z dziećmi i iunytm- 
osobami — od lat kilkunastu działa na moje zdrowie bardzo niekorzystnie natężn, 
jaca rozmowa ciągla, osusza piersi i sprowadza pokaszliwanie, polączona z chrypką 
szezogólniej. gdy mnsze Śpiewać, bożne używane przeze mnie. lekarstwa, byly bez 
skutku. Odkąd używam ułopka ze ziół alpejskich góry Sehnecherg, czują się zdrowym, 
i śmialo polecam każdeinu powyższy ulopek, komu, jak moje, dokuczają cierpienia 
Szczególnie dla śpiewaków i mowcow «lopek ten ma wysokie znaczenie, gdyż przy 
powturzającej się chrypce U wysychania glonu (skutkiem częstego mowieniw i czystegu 
jspiewu) przynosi ulgę na piersi i glos czyści — zatem w powyższych razach według 
własnego doświadczenia jest niezawodnie skutecznym  Neunkirchen, 21. marca 1556. 


Józef Haller, starszy nauczycie] i kierownik orkiestrą. 
= 


PPP KOLA) II IIIS 


Ń Prawdziwa kawa Francka 

* Prawdziwa ki AICHA. 

Ten gatunek kawy zwanej Frowmelu, która wyrabana bywa a wy 
! berncj cykorji naszój wlasnej produkcji, dit swych szesególnych wlas- 
ności cioszy się rgólnen uznaniem f bardzo się rozpoważechińla zwłasz 
cza wo monarhii amstrjackiej, Czyni ona smak i aroma kawy delikatinej- 
szym nadaje jej piękny kolor i przyczynia się w stosunku do wielu iu- 


uych Rurogatów do znacznej oszczędności, 
Sklad Ala Galicji tej prawdziwej kawy Francka powiorzył śmy firmin 


Reuvers et Reibscheid w Tarnowie, 
upraszamy zatem, by ipturesGnci ze wszystkiemi zawówieniami i p cen- 
niki tam się uduwali. 25118 6—10 

Heinrich Franck ¿Söhne 
w Ludwigsburg. 
Posiadacze pięciu „fabryk w Ludwigsburg, Birth, Bretten, 
Meimsheim und Grosagartach. 


Rorezzzzzzzozszzzzezzisza 


Jl 


mnie od r. 1856 — racz} wyraźnie żądać: 
Wilhelin's Schneebergs Krauter-Allop 
Finszka, zaopatrzona inka pieczątką, 


ochrony podpadają karom priewnyrm. 
lm kszdej jlaszka słoduje się instrakcję, 
Zapicezętowana (inszka oryginalna kosztuje 
1 zł Można dostać w najswieższym stanie u wla- 
ściwego praducenta 


Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchan Ni deróst. 
Upakowaiw u kosztuje, 21) ct, 

Prawdziwego nlopku tego można także dostać tylko we Lwowie: w aptekscl. 

pb. Jakoba Beisera, Zyg Ruckera, Jakoba  Piepssi i Kaliksta Krzyłanowskiug . 

w Belzie w ait. p. Adolfa Grossa, w Brodach up. M. S. Franzos, w bBnrsztynie w 

apt. p. Jana Klinte, w Busku w apt. p. Eng. Wysoczańskiego, w Czerutowcueli p. 

Ig. Schnireha, w Jąroslawin w apt. p. J. De Wistockiego, w Krakowie woajt.op | 

'([radczyńskiego, w Radautz w apt. Alberta Decani, w Stani.kiwowie w apt. p. Ferd 

(Stechera, w Stryju w apt p. Żyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jatnro 

giewicza. w Ulanowie w apt p. J. Wrońskiego. 

Celem etrzynania na składy, ruczą się panowie aptekarze i kupcy, łąskawie 

do mnie zgłosić listownie. 

NEUNKIRCHEN- b.i Wien (Niederósterreich,) 

Er +uciszek Wilhelm, aptekarz. 
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ODEZWA. “PE , 

Najzaszczytniej znany skład -ukien męzkich (przed 
tem Keler et Al.) obecnie znajdujący się „römischen Kai- 
ser“ Wien, Wieden, H.uptstrasse N. 11 naprzeciwko 
Naschmarktu, podaje do wiadomości Szanownej P. T. Pu- 
blirznuści, że skutkiem zamiany firmy zmieniły się tylko 
osoby, lecz zatrzymane zostały zalety firmy jako tu: rze- 
telność, taniość | wszelka staranność  Niezmieumetu, glo- 
wnem zadaniem firmy będzie, wszelkie zamówienia z pro- 
wiucji wykonywać jak najrzetelniej; każdy też szanowny 
odbiorca otrzyma zamówienie w najlepszym i najświeższym 
stanie. Próbki materji wysyła się franco i gratis, Zamówienia 
nie podobujące się wymienia się bez Żaduwyo utrudnienia. 

Na porę letnią polecam uianowicie garnitury an- 
gielskie po 16 zl., zatem po cenie dotąd niepraktykowanej. 

Prosząc o najliczniejsze zamówienia kreslę się z wy: 
sokiem powsżaniein 2114 4—6 


Das Kleiderimngazin zum „rómischen Kaiser“ Wien, Wieden, 
Hauptatrnsaa Il. gegenüber dem . asehimarkie. 


Poe 


Handel Wfichała Dymeta we Lwowie 


oddając sie prawie wyłacznie interesom zaopatrze- 
nia kosciolów i cerkwi h 
w Paramenta i sprzęty 
dla ich ozdoby i użytku, powiększył swój zakres 
) przez urządzenie 
składu dywanów angielskich 


razmaitej wielkości 


IOROBY GARDŁA, GŁOSU i GEB 


irrytacji w gurdle i gębie przez puienle tytouin. zapobiczaja dztałaniu merkurjusza 
yolniej kuznodziejom, nowcom, profesorom i żpiewakem, u! 


osoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze 


stanowi mój fubrykat; fantnznujący tę marke 


Y 
> © 


rachntceniw eddechówi, 
iwkarze zaderca ja r AZC?P= 
MWt EIE VANA GŁ ails orgii arloz i rypolbiegat a stru- 
n bethuun, Faulwuryz Si. Dunis, NO, we Łwowie w iujtowe p. Mikolnseha w 
kiezo pod Koroną, i 1 Wszystkieh znaczniejszych aptekarzy. KE rry trim ja 
UGR 2 


pë . zapaleuln cardlu, zawrzodowuniu w ustach 


4 


90000000 0483608400 006950::43729000500Q00 
J 
C) Wyciag z pisma c. k. radcy dworu dt. Lóschnera: 4 
8 . e 9 
© Soldszyck: r l; . Ag © 
s  Notdszycka woda worzka =e 
& . " "1" E 
a jako prawdziwy i czysty zdrój słono gorzki nie jest do porównae I | 
8: nia z żadną inna tak zwauz wodą gorzka. Jestoua silnym środkiem 5 
@ È leczniczym w rzędzie cieżkich i smutnych następstw  ehorobnych, a Z ê 
ep" = mianowicie, po dlugoletnich kemoroidalnych, hypochoduji i hyste- 2 2 9 
@ 4 rji, podazrycznych cierpieniseh, skrofułach i słabościach glisto 53 Q 
G-: vych, a przytem ma te zalete. że pomimo swej działalności doraźnej, Z > & 
65. onie oddzialýwa w niczem na najdelikatniejszy organizm > 
| ZERA Składy we Lwowie u B, Mendrechowit4, karola Schubatha i z % 
- : Vict: Gowldbaum, w Krakowie u J, Weutzla, A. Iolzla, J. Gioliwasscra, $ EJ 
© Sa W. Gohiwassera i Dr, F. Sawiczewskiego, apt. 2 NIS SZ" © 
8: M. F., L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen). i 
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b. wylocenio wyra 


+. 

Aparaty do kapieli 
NE. STEINER, 
HARR YCA i SKŁAD 
Wiem, //. Faborsirusse Nr, 20, 

Wielki skład Wanien do sie 
dzenia, kąpieli i 
Aparaty do tuszu 
7 wodociązawi, lub bez tychża q 
da szpitali, zakładów kąpiele 
wych i itla domów i osób poje- 
205.3 sdyńczych "R 


r . . 
Wanny do kąpieli 
z piecyłcami, 

% wodociągami, lub bez tychże 
w O minutach pali się węgla sa 
yn a Da 5 GŁ, uogrzewa sie wodę 30 do 
bardza A e 559%, Cena RO do 20 zł. 
Zamówienia z prowincji wyka- Wauny da siedzenia 
nuje sięapiesznie iugniencie. Ceuniki po 5, 6, 7.50 zt. 


wysyła nie frasco, Kupcy olrzynuja Ang. wanny ido siedzenia 
rabat, po I5i 18 zł. 


wta 


Wanny da Ląpieli a mucnega 
cynks (%, 15 i 18 zt 
najwiekażo. 
Angielskie wanny 
" kapieli hardan eleganckie 
pu 35 1 SO sr. 


Į; 
At 


WARNY do kąpieli s 
tusze nl 
pe Ju, ów 1 80 at, 


i 


Apieka w Glinianach 


wy rabia 


WODĘ SODOWA 


i sprzod: je takową ma szklanki, syfony i balony. 


Adolf Helm. 
ELEK 


es Nowy obraz. gat 


Krzyży żelaznych 


pubistkowych i nagrobkowych rozmaitej wielkości 
i różnych rysunków i 


U . C | 

Produk naturalnych Źródel mineralnych. 

MATTONI & Co., c. k. dostawcy uadworni 

w Franzonsbadsio, © - 

polecają praes lekarzy najlepiej polecene produkta swoich rrudeł. i sw:go wyrobu 

Namuł mineralny i sólne wywary 
w SUOS pod FRA NZENSKADIEM, 
Namułt móneraimy do kąpieli i okładów. 
Zelazintą sól mamułową [suchy ekstrukt namułowy.] 
Zelazistę zote 


ask TE ) i 
Swiee kościelnych metalowych | 
ozdobnie walowanych i złoconych «© przyrządem sprężynowyw: za poiuocą 
którego świeca stołowa wewnątrz włożona do szczętu czysto i jasno się 
wypali. fe świece są używane powszechnie we Francji, Włoszech 3 Amery 4 
ce, z powudu ith ozdoby i wielkiej oazczędności. 
Cena wa parę zl. 14, 12, 10, 9. 
( muter 1, 0.90, 0.80, 0.70. 

( cali 38 34 30 26" 

Cenniki rozayłają się na Żadanie. Obstalunki i polecenia z prowincji 
uskuteczniają sie spiesznie i akuratnie. 272 1—6 


2910 2 6 


namułowaą (plynny wyciąg namułowy,] 


wływaue jako wygodne è w awych skuikacm zastepujace prawic kapiels istasislc, præydaja 
się jako sarogut dla zwkiadów kapieiewych | użytku domowego. 


: aj miejszy środek ma wstelkie słabości, w 
Naturalnej soli źródlanej, ktorych chodzi o łagodue myjróżnianie kanalu 
wdekodowego, używane dodatkowo do odpowiednik wad miserzinych leb w <zystem fuaczyuie, 
Przepiay kuracji i breszury bezpłalnie. $ 


Skład we Wiedulu Tuchlauben 14, Mariimiliaustrasse 5. 


wysok: Sé ich 


Madkfa 
| - z 


7 Dwa ostatnie ciągnienia <S7Z 


e. k. austrjackich losów państwa z r. 1539 
z wygrywającemi przeszło 17 milionów zł. 


Główna wygrana 300.000 i 380.000 zł. 
pół piąta część losu 80 zł. 


Częściowe Ćwierć 4 L „ 4005 
udzinły na jedną dziesint a A 5 BI | 


do Baltimore 
warca, D+ kwietnia i 
19. kwietnia. 
kajnta 400) mik, na po 
hlwlsio 1.0 ngk 


do Nowego Jorku 
każdej Soboty. 

1. kajuta 500-uark. 

11. kajuta  00-mark. 

na pokładzie 120 mark, 


iadomości udzieli ; Dircetkom 
remen 


e 


do Nowego Oriesnnu 
od września do maja raz, 
lub 2 razy miesięcznie 
Kajnta 650 imark., na po- 
kładzie 150wrk. 


des Norddeutschem 


22. 


| 
Lloyd iu HE 


CA A..F Cak tapio wany u 7 WSW S 10 Jebensā 
D ) ' + s 
K Brodek do czyąńczenia zębów, | Woda do ust 1 proszek. doste DÓW os 
i / zawierający w salie kwas À „yrzadz 167 x t - AREK : me 
$ a v Jacy SLA PE ET ZONYCJ rem Te preparaty. zulycilowe ~ We bwowie w aptece p. Z gi 
wyrabiano przez Francesin hacker pod „srebrnym or 
Jchenna, nadworuczo aj łem” w rodach w apteva 
kafra w Kadcn=llalri, tos S. Prarzosu, w Krakowie w 
stały lu Swej siewi apt po liedyka: 
kompozycji jak e pool timy o Flaton wody da 
i aT O y AA najalawniej ust z zire, pół takom 
5 p a) ~ xzych tluntyś OW. t 125, p Iwójny Ak l 
RA |, Hose Wostacjeh można we way- 8 MU dale (RO heb NAN 
c. k. dentysty nadwornego. j stkich renomowanych apte- jedi rA 
Aristodine (woda do ust) we flakonach po t i-2 zł. A kach 5 autonach fryzjerskich. , 
Avistim (pasta do zębów) w słoikach pot zł. = = 
Pod gwarancją skutkuje przeciw euchcięcin net, przeciw bolom zębów, | 74 "da - ca” FE koza i" z s | 
prhchnieciu zebów i zepsutym dziąsłom. 2401 13—12 | s 1 RE "HAT. 4h 
Główny skład sprzedaży pojedyńczej i hurtownej u | A Ra A a E OŚ 
G. STEINMETZ, Parfimeur, w Wiedniu Bauernmarkt L. jaaiet 20, UCZE iny PTA h Ry pA VET byc wad po ea za 
d : A TAF TTE . eh i fi | WYTUŚC e DCZYNACA: h z ole topi być . - mi 
~ Daea A 0701 aa ser maja tocang w skrolulicauyol stabościach, silnych bolosciach w ezisie porodu, npor zy wych | 
K2DOOOOOOOOOC ogł, eaaa zyayczays, wir, aw oś ZZĘŚ 
- bda u kobiet w wieku krytycznego przejścia,  nabrzmieńii "pon 7 "1967 12—99 | 


bardzo uporczywych. 


pa onych sudawnionyca w skladach  materjałów aptecznych pp. Gallego | 


W'aściciel i odpowiedzialny redakur Jan D<brzańsk', 


s Dostać można w Warszawiu 

i J. Mrozowskiego; w Krakowie w 
wa Lwowie w aptets jp. P. Mikolascha; y r 
GORY iw Rzoszowie w upteco p. Sebuitter w Poznaniu w aptece P: 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk. 


MG Sklad główny w Paryżu przy ulicy Richer 1, 


p ieas n= e l uśmierzx i bezy w dni kilka 
AI i q użycie PIGUREK i POMA- 
r DY Dr, LEBIH, który dajo 
E konsultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayetto, 

Przeczyłać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste vy- 

danie, I. TOM, in 8, — A fr. 
Dostać możną we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 


aptekach pp, J. 'ranezyńskiego 1 liodyka;| 
w Broduch w aptokach pi Kuliak 1 Pran- 
Dr. Mankiowitza 


u p. Girandenu de Bt, Gervais, 


2048 8 „20 


gag” Nie »łyszmauo dotąd o takiej taniości 0 
!'NA PODARUNKI BIERZMOWANIA! 20156 


KIO sobin życzy nabyć naderpiekue i dobre przedmioty, miechaj rychto zamawia, jak dlu- 
ga tapan starczy, W NUSŁYM odznaczonym 


Bazarzo podarników na bierzyzmowinia WEZ 


tylko 5 zł. 30 ch “|t kwulę otrzymuje 


wie nastepujace 
pyszne praedmioty a lo: i 
piekny pozłucnny remonter w łańcuszkiem i azkatetka 
vleg. dawska parasolke Angot. 
% japońskie wasy na kwiaty, bogalo złotem ozdobae, 
Ż Balonowe lichiarce £ bronze, przedstaw. Agory 
komjpluine praybery lajccaac, nkwierujące wszystko, co Kurenczowi pofrzoba, bardzo odpo- 
wiedne ns podarek, 
telegraf kiesaoukowy, nowo wynaleziony apurat pnieni. 
ustna depaase do uajdaiacych okolie || | > LATE j 
kenceriyno, Ipsirament matykalny v glosach nickiańskich, na klorym po królkiem ćwicze- 
nie, nnjpiekniejęce kawalki odgrywać mogna, 
piękay posek dumski Wieteria, i 
album ua felografńie, bogate wyślecone, w kopou 
pysenk Karcie, zawierajach wskyBtkO, ctego serco damy pragnie. d 
Ten przedmiot ubiera stótsalonuw y i BR podarki bardso się 
DF Wszystkie m wymoeaione przedmioty bardko tanie, sa do na 
5 za. 0 etiw Wielkim Zakiadzie 


Blau & Kann, we Wiedniu, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
BMG Zlecenia z prowincji wysylajń wię = saliótonicw. JE 


Frydryka Arocker 


Wiem, 


im k. k. Stiftskasernen Gebäude 
wykonuje zamówienia ua zaprowadzenia 


oazie add w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, 


parkach i fabrykach itd. 


ściennych, ampułek, latami i lamp do oświetlenia gazem 
świecami. 


sA pomoca którego mysylać imv/ 08 4 

formach, zupełne urządzenie do kąpiel, piecyki do kąpiel, t 

lety do mycia, kłozety wodne i zupełnie bezwonne wych 
nowszej. konstrukcji, 


o 


raydaje, 
teh tylko an 


wiada sie odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy. 


EEEE S SEKE ZY CEE ECA ROEE tezy KIAI 
Zakład gazowy i wodociagowy 


vii. Mariahilferstrasse Nr. 24. 


urządzeń gazowych, wodociągów 1 tełegrafów 
Główny skład i fabryka pająków, kadelaber, rumienników 


Wielki skład muszel ściennych, wodotrysków i wanien w16,nych 


Skład wszystkich części potrzebnych do urządzenia zakladów 
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, mianowicie: rury żelazne, 
ołowiane i miedziane, szybery, wentyle i kurki różnych objętości. 


Na zapytania względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lnb na prowiucjach odpo- 


iż rfi wokkkKAK WANE WKK AMA Da aiz RK | UMKA 
i i ia e penpan z 


We Wiedniu wyszedł właśnie wielki i pieknie wykończony obraz: 


Wodzowie | bohaterowie z powstanid w Bosniii Korcogowinie 


„luko P'etkowie, Mito Ljnbibratić, Bogdan Zimonić, Milovan Roakhvit , Poko PE 
ylović, Lazar Sociea, Malentije Porović, Patar(Pecija Potravić, Stoji Kovatevie” 

Litogralowal A, Schubert w Wiedniu. 

Obraz jest V) «eutiwotrów dlugi G3 centimet. szeroki 

| AAĘ Ceua 1 21. 20 ct. w. a. 

Zamówienia przyjmują xić pul adresy: P. Jankowiez, Wien, LIL. 
ug 7 nano Nr. 2. 

Suložytoðč uprasza się przesyłać "w liście frankwwanyn albo za przek 

1A 4: 

vem pocztowym. Moine także zumawinć kartę koryepondoncyjny. a obr; s i 
wysłanym za: zaliczka pocztowa, 2 aż 

źatudwiający przynejmniej 10 egzemplarzy, otrzymują 
egzemplarz po 1 zl. 7 dostawą, 3 

Napisy są w rozmaitych jezykach słowiańskich. *nprnsxa sie przetu totwys 
smaszególuienie języka | 144632 i= 

Cena jest tak mulge uwzględniając mistrzowskie wykończunie obrazni, że gu 


ta ZNIŻUNĄ Coig 


ü każdy interesujący sie powstaniem w bBoświi i Hercogowinie latwo nabyc. može, 


ELIXIR 


JANY SKODEK "PONICZNY WZWACNIAJĄ- 
CY I PONUDZAJĄCY, W | K 0 
i z 
|cOCA 
Vipi A 
i P. J. BAIN słaczce t wyuędznieńtu, 


Najdzielniejszy I najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siy przeż choroby 1 przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę vo dó dzia- 
tania tonicznego. Działa szybko Fpewno w osłabieniu 

W PARYŻU UP. R, FOURYIFA ot c’, ulica P. J. BAIN 
d'Anjou=ft -ifonorć, 58; o Warszawie, w składach materyałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego 1 Gallego we Lwotie, w aptece I. Mikoluscha; w Krakowie, w apte- 
kach PP, Tranczyńskiego i liedykaz'ro Poznaniu, wapioce 1. Dra Maukiewicza. 


ENERGIC 


picimvemnyuposledzmnemn i bolesnem. trawieniu, bla- 


f . 
sko. odmladźająco ATs0.$ 
(Mle O OLMA ZAJEC W. 50.) 
ME 
AULTPAS" nia jest Padi irha na wlosy, tylku plynem ilu mleka p" 
datnym, try posiada ty codowieg własność, Ja KiW Mly wni, tt ont 
whrokee i ta urelalej w przeciągu 18 dni im lutkawą erkis przywróch 
jaką początkowa mialy 4 p 
piratat nie zawierę w dihi £alnych pierwiastków farby; Motua wlisy 
podle upodotoni wolą * rec a po sleczonych polyszkach nyiać 
i dažnių parową używać, ru w: APOY zie uiy sjåwtra Że, oniawał 


„PURITANS. 
nie furm. tylko odmładnia, tal; rajlujniejste włosą kobirce, - jaka te: 
utosy è brody m mM SYSH R tej x 7 did 1 
Flaszku Purita“ kosztuje 2 
wanie i jent ilo nabycia | 


OUTAN 


guldóny (przy presylce 20 et, wa pakos 
e vut ŻA zaliezoyiom  pocztowem u pradacelitow 
OTTO FRANZ £ COMP. wc Wiedniu 

š ! Mariahilferstrasse Nr, 38. 

b klady ; We LWOWIE, » apti co pod srebrnym orlom Ze ituckerx, 
Lud. Janowskiego. frysjsra, w KRAKOWIE: Koust Wisniewski apti 
pod św. Plorjanemy W TARNOLOLU wnyt. u Fr. Jamrogiewieza; w TAH 
NOWIK u M. Głotzińskiego; w STRYJU w pt. W. Vrągowskiogu; w ADA: 
GORZE u D. Kubinowiczy w STANISEAWOWIE uw E. Stcelwra npteksd ŁA; 
W KOPOMYI K. haden kupiec. 23.0 9-12 


| Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


1%7 T378 


r 


|eat 


Maczka ryżowa 


hotelach, . 
f przygotowana Z Bizmutem , 


dla tego to dziala szczęśliwie na skórą 


niedosirzę£OUR Erzygtuje do 
cinta nadaje 


, nafta i 


mMM 


AT | cerze ŚwWIEŻOŚĆ naturalną. 


"| CH. FAY 


| Bagacyn Perfum w Paryżu 

| 9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter. 

bp-Ramlla Btrzyżowskiego, Le- 


vu Hgi d adzi i 
? sintueja, w składzie K. Mi- 
Kolęasc 


Us46, toa- 
odki naj- 


2085 P 12 


łba na Lwowia, 


Cah p "> 
dir MB EARS a Taw A Stari. 
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